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«
Z a ło g a  s ta tk u  „ B ly t h e  S ta r” , 

k t ó r y  z n a jd o w a ł się w  c z w a r­
te k  u w y b rz e ż y  A u s t r a l i i ,  
p rz e ż y ła  d ra m a ty c z n e  c h w ile  
podczas p a n u ją c e g o  n a  .ocea­
n ie  s z to rm u , w  ła d o w n ia c h  
s ta tk u  z n a jd o w a ło  się t ,o k o ło  , 
450 to n  m a te r ia łó w , w y b u c h o ­
w y c h , co szczeg ó ln ie  w  czasie  
b u rz y  jn ie  w p ły w a ło  n a  b ezp ie  
cze ń s tw o  z a ło g i. „ B ly th e  S ta r”  
d o p ły n ą ł je d n a k  szc zęś liw ie  
do  n a jb liż s z e g o  p o r tu , d o w o ­
żąc  b e z  u s zk o d ze n ia  c a ły  n ie r  , 
b e zp ie c zn y  ła d u n e k . . . f i l  t 

N a  z d ję c iu :  s ta te k  „ B ly th e  
S t a r ”  podczas s z to rm u  n a  
o ce an ie .

C A F — P h o to fa x
■ ■____________ ■ ~  ‘ -H  M  R  .

Referat J. Ozgi - Michalskiego 
na Światowym Kongresie Pokoju

W  niedzielę 11 lipca  w  d rug im  dn iu  obrad p lenarnych 
Światowego Kongresu na rzecz poko ju, niezawisłości na­
rodów I powszechnego rozbro jen ia  członek prezydium  
Kongresu, W łoch LU Z Z A T T O  po in form ow ał, że po d łu g ie j dy 
skusji, w  k tó re j liczne delegacje dom agały się udzielenia 
przewodniczącym  w szystkich  delegacji p raw a do w ystąpienia 
na sesji p lenarnej, p rezydium  Kongresu postanow iło u m o ż li­
w ić  im  zabranie głosu i w  tym  celu zorganizować dodatkowe 
posiedzenie plenarne w  pon iedzia łek wieczorem.

H A N O I  P A P . W  n ie d z ie lę  a m e r y ­
k a ń s k ie  s a m o lo ty  o d rz u to w e  d o k o ­
n a ły  b a rb a rz y ń s k ie g o  n a lo tu  n a  o -  
ś r e d e k  a d m in is t r a c y jn y  i  szereg  
m ie js c o w o ś c i w  p ó łn o c n o w ie tn a m -  
s k ie j p r o w in c ji  J e n  B a i.  O b ro n a  
p rz e c iw lo tn ic z a  s trą c iła  w  czasie  
n a lo tó w  je d e n  sa m o lo t t y p u  F-105  
i  u s z k o d z iła  sze re g  in n y c h .

T y m  s a m y m  —  ja k  p o d a je  w ie t ­
n a m s k a  a g e n c ja  in f o r m a c y jn a  —  
l ic z b a  s trą c o n y c h  s a m o lo tó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h  w  o k re s ie  o d  5 s ie rp n ia  
1964 r o k u  w y n o s i 374.

W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a r ta -  
tn e n t  S ta n u  od  k i lk u  m ie s ię c y  p o ­
d a je  in f o r m a c je  o w y rz u tn ia c h  r a ­
k ie to w y c h , m o n to w a n y c h  p rz e z  
Z S R R  w  p o b liżu  H a n o i. G ru p a  p ra  
w ic o w y c h  re p u b lik a n ó w  d o m a g a  się 
z b o m b a rd o w a n ia  ty c h  u rz ą d z e ń , n ie  
z a le ż n ie  od n a s tę p s tw . W  z w ią z k u  
z  t y m  s e k r e ta rz  s ta n u  R U S K  o z n a j­
m i ł  n a  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j, że zgod  
n ie  z d e c y z ją  rz ą d u  U S A  „ w  c h w i­
l i  o b e c n e j w y rz u tn ie , z a in s ta lo w a ­
n e  p rze z  Z S R R  n ie  b ę d ą  b o m b a r ­
d o w a n e ”  p o n ie w a ż  m o g ło b y  to  
p o c ią g n ą ć  z a  sobą p o w a ż n e  s k u tk i .

Przyjaciółki...
N A S Z Y J N IK  z  ja d o w ite j  

ż m ii —  n ie g r o ź n y  w id a ć  d la  
m a łe j  R e n e  z  P r e t o r i i . . .  Ż m ija  
t a  z o s ta ła  o s w o jo n a  p rz e z  t a ­
tu s ia  d z ie w c z y n k i,  p a n a  T h y s  
v a n  T o n d e ra , k t ó r y  s p e c ja li­
z u je  się w  h o d o w li i o b lc s k a  
w ia n iu  n ie b e z p ie c z n y c h  g ad ó w .

C A F

J A K  W IA D O M O  porządek 
obrad Kongresu p rzew idyw a ł, 
że na sesji p lenarne j wygłasza 
ne będą re fe ra ty , natom iast dy 
skusja nad n im i toczyć się bę­
dzie w  kom isjach.

Przewodniczący u d z ie lił na­
stępnie głosu przedstaw icie low i 
A lg ie r ii,  k tó ry  przedstaw ił re ­
fe ra t za ty tu łow any „W yzw o le ­
nie narodów pozostających je ­
szcze w  ja rzm ie  ko lon ia lizm u, 
zachowanie i obrona suweren­
ności narodowej".

K o le jn y m  m ó w c ą  b y ł  p rz e d s ta w i 
c ie l D o m in ik a n y , U O D R IG U E Z .  
M ó w c a  p o d k re ś li ł, ż e  lu d zk o ś ć  p rze  
ż y w a  o b e c n ie  n a jw ię k s z y  k r y z y s  
od czasu d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j  
i  w y r a z i ł  p o d z ię k o w a n ie  p o s tę p o w e j 
o p in ii  p u b lic z n e j n a  ś w ie c ie  za so­
lid a rn o ś ć  w  w a lc e  p rz e c iw k o  im p e -  
i ia l iz n io w i U S A .

K o le jn y m  r e fe re n te m  b y ł  d r  L A -  
W E S  z A u s r a l i i .  R e fe r a t  d o ty c z y ł  
z a k a z u  b ro n i n u k le a r n e j ,  j e j  ro z ­
p rz e s trz e n ia n ia  i  p ro d u k c ji .

T e m a te m  r e fe r a tu  p rz e d s ta w ic ie la  
In d i i  M A L A V I J 1 b y ty  s t r e fy  b e z ­
a to m o w e  i in n e  ś ro d k i częśc iow ego  
ro z b ro je n ia .

PIER W SZYM  m ówcą, po 
przerw ie  b y ł przewodniczący 
delegacji po lsk ie j, JÓ ZEF O Z- 
G A -M IC H A L S K I. Jego w e j­
ście na m ównicę pow itano ck la  
skam i.

Delegat Po lsk i p rzedstaw ił 
K ongresow i re fe ra t na tem at: 
L ik w id a c ja  pozostałości d rug ie j 
w o jn y  św ia tow ej, bezpieczeń­
stwo w  Europie, desengage­
m ent, zawarcie tra k ta tó w  po­
ko ju , sprawa niem iecka.

M ó w c a  s tw ie rd z i!  m .  in . ,  że  K o n ­
g res  o d b y w a  się w  m o m e n c ie , g d y  
s y tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  je s t  b a r -  
ćzo  p o w a ż n a . G w a łc ą c  p ra w o  m ię ­
d z y n a ro d o w e  i  n a ru s z a ją c  s u w e re n  
ność in n y c h  n a ro d ó w , S ta n y  Z je d ­
no czo n e  ro z p ę ta ły  a g re s y w n ą  w o j ­
n ę  p rz e c iw k o  n a ro d o w i w ie tn a m ­
s k ie m u  i  z b r o jn ie  in g e r u ją  w  D o ­
m in ik a n ie . U S A  u z u rp u ją  sobie p ra  
w o  in g e r o w a n ia  z b r o jn ie  w  w e w ­
n ę trz n e  s p ra w y  n a ro d ó w  po s tro ­
n ie  re a k c j i ,  p rz e c iw  p o s tę p o w i. T a  
p o lity k a  U S A  s tw a rz a  dz iś  n a j ­
w ię k s z e  za g ro ż e n ie  d la  p o k o ju  n a  
c a ły m  ś w ie c ie  i  d la te g o  p o k rz y ż o ­
w a n ie  j e j  je s t  n a c z e ln y m  z a d a n ie m  
w s z y s tk ic h  s il p o k o ju .

S p ra w a  b e zp ie c ze ń s tw a  i  p o k o ju  
w  E u ro p ie  —  p o w ie d z ia ł O z g a -M i­
c h a ls k i —  m a  o lb rz y m io  z n a c ze n ie  
d la  b e zp ie c ze ń s tw a  i  p o k o ju  n a  ca ­
ły m  św ie c ie .

W  E u ro p ie  s i ły  w o js k o w e  B lo k u  
A tla n ty c k ie g o  s ty k a ją  się b e zp o ­
ś re d n io  z  te r y to r ia m i p a ń s tw  so­
c ja lis ty c z n y c h , z s i ła m i U k ła d u  W a r  
s ła w s k ie g o . T u t a j  z g ro m a d z o n o  n a j  
w ię c e j p ro c h u . E u ro p a  je s t  p o n a d ­
to  te re n e m , n a k t ó r y m  z n a jd u je  się  
n a ja k ty w n ie js z y  o ś ro d e k  ir r e d e n t y  
p rz e c iw k o  p o k o jo w i —  m il i ta r y z m  
z a c h o d n io n ie m ie c k i, z m ie rz a ją c y  do  
o d w e tu  za  k lę s k ę  w  d r u g ie j w o jn ie

Do łrzoch m zy
szlaka...

B O N N . W  u b ie g ły  p ią te k  n ie z n a ­
n i  s p ra w c y  w ła m a li  się  d o  z a k ła d u  
ju b ile rs k ie g o  w  K a s s e l, z a b ie ra ją c  
z sobą z e g a rk i i k le jn o t y  w a rto ś c i  
100 ODO m a r e k . J a k  g ło s i k o m u n i­
k a t  p o lic j i ,  z ło d z ie je  w t a r g n ę l i  do 
ju b i le r a  od  p o d w ó rz a , w y ła m u ją c  
ż e la z n e  s z ta b y  z o k ie n . Z ra b o w a li  
w s z y s tk ie  k le jn o t y  z w y s ta w y  i g a ­
b lo t. Z a d a n ie  m ie l i  u ła tw io n e , bo  
z a k ła d  n ie  m ia ł  ż a d n y c h  u rz ą d z e ń  
a la rm u ją c y c h . P o n a d to  is tn ie je  p rz y  
p u szc zen ie , żo  w ła m a n ia  d o k o n a l i  
c i s a m i s p ra w c y , k t ó r z y  w  t y m  sa­
m y m  z a k ła d z ie  z ra b o w a li  sw ego  
czasu p r z e d m io ty  w a r to ś c i o k o ło  
50 000 m a r e k .

ś w ia to w e j,  do  z m ia n y  p o w o je n n e j  
m a p y  E u ro p y .

N R F , —  o ś w ia d c z y ł m ó w c a  —  je s t  
od  sw eg o  p o w s ta n ia  g o rą c y m  rze c z  
n ik łe m  p o l i t y k i  z p o z y c ji s i ły  i  
z im n e j w o jn y , w y s tę p u je  p rz e c iw k o  
w s z e lk im  p ró b o m  n o rm a l iz a c ji  i  od  
p rę ż e n ia  w  s to s u n k a c h * m ię d z y n a ­
ro d o w y c h , p rz e c iw k o  d ą że n io m  n a ­
ro d ó w  k o lo n ia ln y c h  i  te r y to r ió w  
z a le ż n y c h  do n ie za w is ło ś c i. O p o w ia  
d a  się za  k a ż d ą  a g re s ją  i in te rw e n  
c ją  im p e r ia lis ty c z n ą . N ie m ie c k a  Re  
p u b lik a  F e d e ra ln a  w y r a ż a  z a d o w o ­
le n ie  z  w o jn y  w  W ie tn a m ie , u d z ie  
la  b e z w a ru n k o w e g o  p o p a rc ia  a -  
g re s ji  a m e ry k a ń s k ie j i  zac h ęc a  
U S A  do  d a lsze go  w z m a g a n ia  n a p ię  
c ia  w  św ię c ie . R zą d  N R F  u w a ż a ,  
ż e  w z ro s t n a p ię c ia  s łu ż y  je g o  ce ­
lo m , u ła tw ia  m u  fo rs o w a n ie  sw o ich  
p la n ó w , a  zw ła s zc za  p la u ó w  zd o b y  
c ia  b ro n i n u k le a r n e j.

D ro g a  do ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  
n ie m ie c k ie g o  w  c h w ili  o b e c n e j p ro ­
w a d z i w y łą c z n ie  p o p rz e z  u z n a n ie  
is tn ie ją c e j rze c zy w is to ś c i i  r e z y g ­
n a c ję  z  p ró b  j e j  r e w iz j i .  D o  r z e ­
czy w is to ś c i te j  n a le ż y  p rzed e  w s zy  
s tk im  f a k t  is tn ie n ia  d w ó c h  p a ń s tw  
n ie m ie c k ic h  o ra z  n ie n a ru s za ln o ś ć  
o b e c n y c h  g ra n ic  w  E u ro p ie  ś ro d ­
k o w e j .  U z n a n ie  ty c h  f a k tó w  je s t  
n ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  u t rw a le n ia  
p o k o ju  w  E u ro p ie .

Następnie pan i O. PO BLETE 
z C h ile  ja ko  następny re fe ra t 
Kongresu om ów iła  sprawę su­
werenności ekonomicznej naro 
dów.

Dalszy re fe ra t poświęcony 
ekonomicznym  i społecznym 
następstwom wyścigu zbrojeń 
w yg łos ił delegat ZSRR K O R - 
N IEJC ZU K .

W AR SZA W A (B N -T  PAP). 
Od 1 czerwca br. przebyw a na 
pustyn i G obi 15-osobowa g ru ­
pa polskich paleontologów, pra 
cująca pod k ie run k iem  prof. 
d r Z o fii K IE L A N  -JA W  ORG W  - 
SK IEJ. E k ip ie  po lskie j tow arzy 
szy 6-osobowa grupa paleonto­
logów m ongolskich. Jest to już 
trzecia polska w yp raw a nauko 
wa do M ongolii.

Prace w ykopa liskow e prowa 
dzone są w  br. na pustynnych 
obszarach u rw isk  i  wąwozów 
A łta n  U ła, wzachodniej części 
do liny  Nemegetańskiej. Obóz 
w yp ra w y  położony jest w  odle 
głości 380 km  od najbliższego 
urzędu pocztowego i 50 km  od 
najbliższej studni!

J a k  w y n ik a  z  in f o r m a c j i ,  ja k ie  
e k s p e d y c ja  p rz y s ła ła  z G-o-bi do  Z a ­
k ła d u  P a le o n to lo g u  P A N  w  W a r ­
s z a w ie  —  ju ż  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
s w e j p ra c y  u c z e n i p o ls c y  d o k o n a l i  
b. in te re s u ją c y c h  o d k ry ć , w  c a e rw o  
n y c h  p ia s k o w c a c h  sp rze d  o k . 80

Znów
latające talerze?
M E K S Y K . Załoga ekw ador­

skiego sam olotu wo jskowego za 
kom unikow ała  w  ub ieg ły  czwar 
tek, że w  czasie lo tu  do M anta 
(około 180 km  na północ od 
G uayaquil) spostrzegła ob iekt 
w  kszta łc ie  ta lerza. O b iekt 
m kn ą ł bardzo szybko — dono­
s il i p iloc i — i zn ikną ł w  chm u 
ra-ch.

Ośmiornica „Otylia“ 
p o ta rła  

saitaa siebie
B E R L IN .  P rz e b y w a ją c a  od  w rze ś ­

n ia  uto. r a k u  w  a k w a r iu m  b e r l iń ­
sk ie g o  Z O O  o ś m io rn ic a  „ O t y l ia ”  
n ie  z n io s ła  o d o so b n ien ia  od ś rodo ­
w is k a  m o rs k ie g o . 9 lip c a  b y ł je j  
o s ta tn im  d n ie m . O ś m io rn ic a  zd o b y ­
ła  s o b ie  ś w ia to w ą  s ła w ę  t y m , ż e  sy  
« te m a ty c z n ie  p o ż e ra ła  s w o je  w ła s ­
n e c ia ło . P o c z ą tk o w o  n a z y w a n o  ją  
„ O t to ” , a le  W  m a ju  b r .  zn io s ła  ja ja ,  
w ię c  z m ie n io n o  je j  im ię  n a  O ty l ię .

D y r e k t o r  a k w a r iu m  o ś w ia d c z y ł, 
ż e  d z ię k i O t y l i i  zn a c zn ie  w z ro s ły  
d o c h o d y  Z O O . J e j zd ję c ia  o b ie g ły  
m a g a z y n y  t e le w iz y jn e  ca łe g o  ś w ia -

m ln  la t  n a t ra f io n o  n a  ko ś c i o g ra n i  
neg o  g a d a . O k a z a ło  s ię , że  je s t  to  
p r a w ie  k o m p le tn y  s z k ie le t  ro ś lin o ­
że rn e g o  d in o z a u ra , m ie rz ą c y  o k . 13 
m  d łu g o śc i.

T ru d n y  p ro b le m  b ę d z ie  s ta n o w ił  
t ra n s p o r t .  P o s zcze g ó ln e  k o ś c i t r z e ­
b a b ęd z ie  p rze n o s ić  s tro m y m  w ą ­
w o z e m  n a  o d leg łoś ć 300 m  do  m ie j ­
sca, g d z ie  sam ochód  b ę d z ie  m ó g ł 
p o d je c h a ć . W y d o b y ty  s z k ie le t  w ra z  
z  o p a k o w a n ie m  z a jm ie  co n a jm n ie j  
3 sa m o c h o d y  c ię ż a ro w e . P ro c e  p o i*  
s k ie j e k s p e d y c ji n a  p u s ty n i G o b i 
p o tr w a ją  do  k o ń c a  s ie rp n ia  b r .

Atak krszlu 
zastąp ł operację

L O N D Y N . B y ły  s ie rż a n t  p ie c h o ty  
b r y t y js k ie j  A r t h u r  s n ó w  ( la t  67) 
od 47 la t  n ie  m ó g ł d o b rz e  spać z  
p o w o d u  o d ła m k a  z n ie m ie c k ie g o  
s z ra p n e la , k t ó r y  r  t k w i ł  m u  m ię d z y  
s e rc e m  a  p łu c a m i je szc ze podczas  
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j.  L e k a ­
r z e  b n li  s ię  go o p e ro w a ć , b o w ie m  
o p e ra c ja  -m o g łab y  m ie ć  fa t a ln e  s k u t  
k i .  K i lk a  d n i  te m u  S n ó w  podczas  
n a p a d u  k a s z lu  p o c z u ł w  ustach  coś 
tw a rd e g o :  b y ł  to  w ła ś n ie  ó w  n ie ­
szc zęs n y  p ó łto r a c a lo w y  o d ła m e k .

Obóz naukowców w odległości 
50 km od najbliższej studni I

Szkielet ogromnego dinozaura
odkryli polscy uczeni

ń a  p u s ty n i G o b i



K -------------
Wyższe studia
dla pracujących

— c o ra z  popularniejsze
W A R S ZA W A  PA P. Z  ro ku  na ro k  wzrasta liczba osób k o ­

rzysta jących z różnych fo rm  stud iów  wyższych d la  p racu ją ­
cych. Do 1963 r. dyp lom y ukończenia tego rodza ju  studiów  
uzyskało ek. 46 lys. osób. Obce nie ok. 40 proc. studentów  sta­
now ią  słuchacze studiów  d la  pracujących.

N A  W S Z Y S T K IC H  u n iw e r- ją  zw o ln ien ia  z pracy do 14 go 
sytetach w  k ra ju  is tn ie je  obec dż in  tygodniowo, zaś na egza- 
n ie 14 k ie ru n kó w  stud iów  dla m in y  — 14 dn i rocznie, 
pracujących: prawo, f ilo log ia  
polska, b ilio tekoznaw stw o, f i ­
lo log ie: germ ańska i rosyjska, 
h is to ria * pedagogika, biologia, 
geografia, m atem atyka, fizyka, 
ekonom ika przem ysłu, hand lu  
wewnętrznego, finanse i 
chunkowość.

K a n d y d a tó w  n a  s tu d ia  k ie r u ją  
u k ł a d y  p ra c y . W y m a g a n a  je s t  Z 
lu b  3 - le t n ia  p ra c a  z a w o d o w a , o d p o  
w ła d a ją c a  w y b ra n e m u  k ie r u n k o w i  
s tu d ió w . O  p r z y ję c ie  n a  zao c zn e  
s tu d ia  «u n iw ers y tec k ie  m o g ą  u b ie ­
g a *  się ró w n ie ż  k o b ie ty , k tó r e  z e  
w z g lę d ó w  ro d z in n y c h  zm u szo n e  b y ­
ł y  p rz e r w a ć  p ra c ę  z a w o d o w ą  łu b  
n a u k ę .

P racow nicy s tud iu jący  zaocz­
n ie  m ają  zapewniony każdego 
te k u  21-cn i ow y p ła in y  u r lo p  
szkoleniev,-y <w wyższych szko­
łach ro ln iczych 28-dniowy), 
zakład pracy pokryw a koszty 
przejazdów do siedziby szkoły 
i  z powrotem  na obowiązkowe 
zajęcia i sesje egzaminacyjne. 
N a egzamin dyp lom ow y lu b  
m agisterski s tud iu jący  zaocz­
nie o trzym u ją  dodatkowo 3 -ty -  
godn iow y u rlop , a 10 dn i u r lo ­
pu —  kandydaci na studia dla 
za ła tw ien ia  fo rm alności związa 
nych z wstąpieniem  na uczel- 

. nie. Studentom  wyższych stu­
d iów  w ieczorowych przysługu-

S T A T K I  K A  W E J Ś C IU :

M /S  „ M O D L IN * ’ —  z  H a m ­
b u rg a  ■/. d ro b n ic ą .

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  z  A n t ­
w e r p i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  z  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą ,

M /S  „ K A P IT A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  z  F in la n d i i  z  d ro b ­
n ic ą .

ST-/S „ R A T A J ”  —  z  I I  u l  i po d  
b a ia s te jn .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  F in ­
la n d i i  z  ru d ą .

M /S  „ G R O D Z IE C ”  —  z  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ M O D L IN ”  —  d o  B re ­
m e n  i H a m b u rg a  z  d ro b n ic ą  
v ia  G d y n ia .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g ­
le m .

„ B O G IN K A ”  W R A C A

M O T O R O W IE C  T 2 M  „ B o g in ­
k a ” , k t ó r y  od  u b . ro k u  < b s łu -  
gi-w-ał detas -zow aną l in ię  k a b o ­
ta ż o w ą  S e rw  is u  Z a c h o d u  io -  A f r y ­
k a ń s k ie g o  „ U N IA F R T C A ”  w  Z a ­
toce G w L n e js k ie j, » p u ś c ił 11 b m . 
Lag o s  i w ra c a  do  k r a ju .  O b c e -  

• l in ię  k a b o ta ż o w ą  o b s łu g iw a ć  
z ie  str.ł-3-k V E B  D e u ts c h e  

S e e rc e d o re i —  m /s  „ P o e i” .

W IZ Y T Y  P A T R O N Ó W

D E L E G A C J A  T o w a r z y s tw a  
P rz y ja c ió ł  W ro c ła w ia  p r z y t y ła  
d o  S zc zec in a . W ro c ła w ia n ie  
z w ie d z ą  s ta te k  „ W r o c ła w ”  i  
p o r L

Z a p ro s z e n ie  d o  o d w ie d z e n ia  
p o d o p iec zn e g o  s to łk u  s/s  „ B ia ­
ły s to k ”  zo s ta ło  w y s to s o w a n e  do  
K lu b u  P ra c o w n ik ó w  K u l t u r y  i  
S 2t ' i k i  w  B ia ły m s to k u .

W y m ia n a  w iz y t  s łu ż y  z a c ie ­
ś n ie n iu  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  z a -  
logn-md s ta tk ó w  a  m ia s ta m i —  
p a t ro n a m i.

W P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r to w c y  
p rz e ła d o w a li  o g ó łe m  p o n ad  223 
ty s . to n  to w a ró w , w  t y m  p ra ­
w ie  88 ty s . to n  —  w ę g la , 55,4 —  
r u d y ,  p o n a d  45 —  in n y c h  t o w a ­
r ó w  m a s o w y c h , 11,5 —  zb o ża , 
6,4 —  d r e w n a  i  31,9 —  d ro b n i­
c y . w  ty m  s a m y m  cza s ie  p o r t  
o b s łu ż y ł p r a w ie  100 s ta tk ó w .

List znad morza

Kłopoty z pociechami
KO LEG O  R E D A KTO R ZE ! tu  bow iem  dzieci 5 i  2-letnie, 

a w ięc  to wieku żlobkoroym.
Przyjechałem  do M iędzyzdro- Dzieci ja k  to dzieci — bryka-' 

jó w  na indyw idua lne  wczasy ją  po korytarzach, biegają i po- 
pracownicze JFW P ). W praw dzie k rzyku ją  w  jada ln i. I  trudno  
stara liśm y się z  żoną •  toczą- m ieć pretensje do nich. Raczej 
sy rodzinne (chodziło o dziee- do rodź ców. Niestety ci wodzą 
ko), n iestety, liczba m iejsc je s t za sw o im i pociechami rozkocita  
bardzo skrom na  i  wic dosta li- nym  w zrok iem  i  są zadowoic- 
śmy ich . Dziecko pojechało n i, że pociechy zna jdu ją  się w  
w ięc na w akacje w  in n y  k ra - tak doskonałej form ie . Prawdę 
nieć Polski. Trudno, wczasy m ów iąc dorośli (samotni), k tó- 
pracownicze, ja k  sama nazwa rzy  przy jecha li na k ró tk i i  za­
li; skazuje, są przede wszystkim  slużony odpoczynek, szują się 
dla pracujących. M ają  on i i l u -  to te j sytuac ji n iepotrzebni. To 
szne praw o do spokojnego w y- on i w  rzeczywistości przeszka- 
poczynku. Z resztą przepisy w y  dzają gromadzie m ilusińskich, 
raźnie m ówią, że dzieci do la t Słowem  — in tru z i! T ak  też są 
7 n ie  mogą być do dom ów trak tow an i przez rodziców dzie 
FW P przyjm ow ane , ci. Paradoksy Nie, po prostu

rzeczywistość.
Po przyjeździe do M iędzy­

zd ro jó w  przekonałem  się, że K ie row n ic tw o  w  praktyce nic 
m oje rozum owanie jest, d ę li-  na to poradzić nie może, cho- 
katnie m ówiąc, naiwne. No cóż, ciąż rodzice pociech, k tóre nie 
dawno na wczasach praem eni- m ają jeszcze 7 la t, przywożą, 
czych nie byłem, w ięc skąd je  na własną odpowiedz'alność. 
mogłem wiedzieć, że przeksztal Frzepis przepisem, ale k tó ry  
cono je  w  rodzinne. W  domu, k ie ro w n ik  czy kie row niczka do 
w  k tó rym  m ieszkam (,J .a ta rn ia  m u odm ów i przyjęcia zmęczo- 
Morsloa” ) oraz w  innych  u rzą - n e j podróżą m atk i z 2-le tn im
dzono nie ty lk o  przedszkole. Są

Ogromny skład 
amunicji

pon iem ieck ie j
R Z E S Z O  W  P A P . 1,5 m ie s ią c a  

t r w a  ju ż  l ik w id a c ja  s k ła d u  a m u n i­
c j i  p o n ie m ie c k ie j,  n a  k t ó r y  n a t r a ­
fio n o  podczas ro b ó t  p r z y  b u d o w ie  
l ic e u m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w  D y ­
n o w ie  w  w o j .  r z e s z o w s k im . S a p e ­
r z y  w  d a ls z y m  c ią g u  w y k o p u ją  t u  
co d z ie n n ie  u z b ro jo n e  p o c is k i a r t y ­
le r y js k ie  i  p rz e c iw p a n c e rn e  d u żeg o  
k a l ib r u ,  a m u n ic ję  p rz e c iw lo tn ic z ą ,  
łu s k i ze s p ło n k a m i i z a p a ln ik i .  W y  
d o b y tą  d o  t e j  p o r y  a m u n ic ję  m o ż-  

b y  z a ła d o w a ć  n a  k i lk a d z ie s ią t  
c ię ż k ic h  sa m o ch o d ó w  t ra n s p o r to ­
w y c h . Jest o n a  s y s te m a ty c z n ie  w y  
w o żo n a  d o  s p e c ja ln e g o  r e jo n u  i  
w y s a d za n a .

P rz y p u s z c z a  s ię , i e  N ie m c y  w  
e ra s ic  o s ta tn ic h  d n i w o jn y *  z g ro m a -  
r iz i li w  t y m  p rz y c z ó łk u  f r o n to w y m  
d u ż ą  ilo ś ć a m o n ic j i ,  k t ó r e j  n ie  z d ą ­
ż y l i  w y s a d z ić  w  p o w ie tr z e , n a c is k a  
n i p rz e z  a ta k u ją c e  o d d z ia ły  w o js k  
ra d z ie c k ic h .

Zmiany cen
praelworów pomidorowych 

i soków owocowych
Z  D N IE M  12 lia c a  b r .  z o s ta ły  o b ­

n iż o n e  c e n y  d e ta l ic z n e  p rz e tw o ró w  
p o m id o ro w y c h , k o n c e n t ra tó w , p rz e ­
c ie ró w  i  s o k u  p o m id o ro w e g o .

D la  p r z y k ła d u  —  n o w a  ce n a d e ta ­
lic z n a  k o n c e n tra tu  p o m id o ro w e g o  
^ -p ro c e n to w e g o  w  s ło ju  o  z a w a r ­
to śc i 485 g b ę d z ie  w y n o s iła  16.50 z ł, 
a cena d e ta l ic z n a  so k u  p o m id o ro ­
w e g o  w  puszcze 0,4 l i t r a  b ę d z ie  w y  
n o s iła  6.50 z ł .

J e d n o c z e ś n i  z o s ta ły  p o d w y żs zo n e  
c e n y  d e ta l ic z n e  s o k ó w  s ło d zo n y c h . 
D la  p r z y k ła d u  —  n o w a  ce n a  d e ta ­
lic z n a  soku  w iś n io w e g o  w  b u -  

:e 0,5 l i t r a  b ę d z ie  w y n o s iła  14 z ł,  
a  ce n a  s o k u  m a lin o w e g o  w  b u te lc e  
0,5 l i t r a  b ę d z ie  w y n o s iła  14,50 z ł .

brzdącem ? Nie ma co ukryw ać, 
je s t to  m a ły  szantaż, tym  ła t­
w ie jszy do przeprowadzenia, że 
przedm iotem  jest dziecko, któ­
re p o tra fi rozbroić każdego. 1 
tak  to przepisy, oczekiwany 
spokojny wypoczynek po pra­
cy na wczasach, b iorą w  łeb.

Pytanie ty lko  po co stworzo­
no wczcsy rodzinne? Jeś li za 
m ało tam  m iejsc to  chyba lep ie j 
w ydzie lić  na ten cel jeszcze 
pewną liczbę domów FWP (na- 
v * i  kosztem w czas cno praco­
wniczych) i  zapewnić ludziom  
dorasłum  pra todziw y wypoczy­
nek. Bo chyba samo rygory­
styczne przestrzeganie p rzep i­
sów n ic  tu  nie pomoże, co 
sprawdzam  na w łasnej skórze.

M ieczysław BRZOZOW SKI 
Warszawa

D n ia  9 b m . w  W a rs z a w ie ,
k ie r o w n ik  M in is te rs tw a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h , w ic e m in is te r  
M a r ia n  N a s z k o w s k i p r z y ją ł  
p rz e b y w a ją c ą  w  n a s z y m  k r a ­
j u  g ru p ę  t r a m r is k łc h  p a r la ­
m e n ta rz y s tó w  z p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  K o m is j i  S p ra w  Z a g ra n ic z  
n y c h  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e  
g o  —  M a u r ic e  S c h u m a n n e m .  
W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li po ­
s ło w ie  n a  S e jm  H e n r y k  J a ­
b ło ń s k i i H e n r y k  K o ro ty ń s k i.  
O b e c n y  b y ł  a m b a s a d o r F r a n ­
c j i  w  P o ls ce  P ie r r e  G h a rp e n -  
t ie r .

N a  z d ję c iu :  M .  S c h u m a n n  
iz  le w e j )  w  ro z m o w ie  z w ic e ­
m in is t re m  M . K a s z k o w s k im .

Francuscy 
parlamentarzyści 
opuścili Polskę
W A R S ZA W A  PA P 11

bm. —  po 5 -dn iow ym  po­
byc ie  w  naszym k ra ju  — 
parlam entarzyści fra n cu ­
scy opuścili Polskę. Wczy­
ta deputow anych reprezen 
ta jących  różne ugrupow a­
n ia  po lityczne zgromadze­
n ia narodowego nosiła cha 
ra k te r m is ji in fo rm a cy j­
nej»____________

■ S T R O N A  2

Sympozjum
lekarzy

psychiatrów
zakończone
O D B Y W A J Ą C E  s ię  w  S zc ze c in ie  

I  S y m p o z ju m  P s y c h ia tr ia  D z ie c ię c e j 
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  z a k o ń c z y ło  
s w o je  o b ra d y . W  ic h  w y n ik u  p o s ta n o  
w ia n o  u tw o r z y ć  M ię d z y n a ro d o w e  
S tó w . P s y c h ia tró w  D z ie c ię c y c h  K r a  
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h , k tó re g o  ce­
le m  b ę d z ie  ro z w ija n ie  w s p ó łp ra c y  
n a u k o w e j p o m ię d z y  p o s zc ze g ó ln y m i 
ś ro d o w is k a m i n a u k o w y m i, w y m ia ­
n a  d o ś w ia d c ze ń  o ra z  p o p u la ry z a c ja  
z a g a d n ie ń  p s y c h ia t r i i  d z ie c ię c e j.

N a  z a k o ń c z e n ie  o b ra d  o d b y ło  się  
z e b ra n ie  Z rz e s z e n ia  R o b oc zeg o  P s y ­
c h ia t r i i  D z ie c ię c e j n a  k t ó r y m  usrta- 
Jono te rm in  z w o ła n ia  n a s tę p n e g o  
S y m p o z ju m . O d b ę d z ie  s ię  o n o  za 2 
la ta  w  R o s to c k u , d o  k tó re g o  n a u ­
k o w c ó w  z a p ro s ił p rz e w . r ie l. N R D  
—  p ro f .  d r  O . G ó n itz . Z a n im  szcze­
c iń s c y  g o śc ie  o p u ś c ili n as ze m ia s to  
z ło ż y li  o n i w iz y tę  w ic e p r z e w o d n l- . 
czą c e m u  P W R N  —  m g r W . G e ig e ­
r o w i.

W  s w o ich  p o ż e g n a ln y c h  p rz e m ó ­
w ie n ia  ch p rz e d s ta w ic ie le  poszcze­
g ó ln y c h  d e le g a c ji z a g ra n ic z n y c h  
d z ię k o w a li  za szczegó lną s e rd e c z ­
ność i  g o śc inność z  ja k ą  s p o tk a li  
s ię  w  S zc zec in ie  o ra z  z  u z n a n ie m  
p o d k re ś la li  s p ra w n ą  o rg a n iz a c ję  
S y m p o z ju m .

(»« )

Czarny Dunajec
zamierza

zmienić koryto?
N O W Y  T A R G  P A P . W  o s ta tn ic h  

ty g o d n ia c h  w o d y  D u n a jc a  w  d  od­
r y  m  b ie g u  r z e k i z m ie n iły  b a rw ę  
n a  s ta ło w o -s z a rą . P rz y c z y n a  te g o  
z ja w is k a  z o s ta ła  s z y b k o  w y ja ś n io ­
n a  p rz e «  fa c h o w c ó w . O tó ż  n a  p e ze  
s ir z e n i 3<i k m , m ię d z y  w io s k a m i  
K o n ió w k a  i K raa sa o -w em  w  p o w ie  
c ie  N o w y  T a r g . w o d y  C z a rn e g o  
D u n a jc a  n a t r a f i ł y  n a  d n ie  sw ego  
k o r y ta  n a m ię k k i  g r u n t  i  z a c z ę ły  
go  s z y b k o  w y p łu k iw a ć .

M o że  to  m ie ć  p o w a ż n e  n a s tę p ­
s tw a , s zc ze g ó ln ie  p r z y  w ię k s z y m  
s ta n ie  w ó d  —  o b s u w a n ie  się g r u n ­
tu  n a  d u ży c h  p rz e s trz e n ia c h . N a le ­
ż y  s ię  r ó w n ie ż  lic z y ć  z m o ż liw o ś ­
cią z m ia n y  k o r y t a  r z e k i.

Z ja w is k o  to  zo s ta ło  sp o w o d o w a n e  
p rz e z  n a d m ie rn ą  e k s p lo a ta c ję  k r u ­
s z y w a  z d n a  C z c rn e g a  D u n a jc a  w  
t y m  re jo n ie .

W  beczkach i s ło ikach

Przetwórstwo
owocowo-warzywne w sezonie

W  beczkach — kwaszona ka ­
pusta i  ogórk i, w  sło ikach — ; 
dżemy, kom poty, m aryna ty . A ' 
w ięc to, co każda gospodyni 
domu będzie "kupować przez

[prze tw órn ia nas in teresuje, po­
nieważ jest dostawcą w ie lu  
'p ro d u k tó w  spożywczych „w  
beczkach i  sło ikach” . Ich  w a r­
tość w  ska li rocznej zam yka

Perspektywy automatyzacji
łączności telefonicznej

W A R S ZA W A  PAP. K ie ru n - m am y ju ż  z M oskwą i  B e rli-
k iem  rozwojowym  w  łączności nem. 
te lefonicznej jest autom atyza­
c ja  połączeń. D O  c e n tr a l w  W a rs z a w ie , B y d g o ­

szc zy  i  K a to w ic a c h  zo s ta n ą  p o d łą -  
, IT . , ,  .  . , c zo n e  c e n tr a l«  15 m ia s t ,  m . io .  T o -
W  n ied ług im  czasie aoonen- r u n ią , W ro c ła w ia , P o z n a n ia . O la ń -  

c i bydgoscy będą te lefonicznie s * a ,  K ic i« . S zc ze c in a , R ze s zo w a  1 
M rayć Si« ze stolicą, te z  po ire d  ^  w
nietw a „panienek z m iędzym ia  .8 * » «
s t o w e j ” . Zarówno W  R y d g o s z -  n a s tę p n ie  p o c z y n io n e  zo s ta n ą  p rz y  
c z y ,  j a k  i w  s t o l ic y  p r z y g o t o -  i® * ® * ® ® "  d o  a u to m a ty z a c ji  łą czu  o-
w yw ane są urządzenia dla ta ­
k ie j łączności.

W  W arszawie kończy się pra 
ee p rzy  innym  bardzo ważnym  
ob iekcie — telefonicznej cen­
t ra l i  m iędzynarodowej. Centra­
la  u m o ż liw i półautom atyczną 
łączność ze sto licam i k ra jó w  
europe jsk ich  (warszawska te le ­
fon is tka  łączy bezpośrednio z 
zagranicznym i abonentam i). Ta 
ką półautom atyczną łączność

całą zimę. Czego nam dostar- się sumą 23 m in  z ł. Oczywiście 
czą Szczecińskie Z akłady Spo- cała produkc ja  od soków po 
żywcze P rzem ysłu Terenowe- dżemy zależna jest od dostaw. 
£0 ? : kon trahen tów  i od urodzaju.

Przedsiębiorstwo to  posiada Urodza j w  bieżącym roku  nie 
dw a zakłady przetwórcze: w i-  zapowiada się zby t dobrze. Już 
n iarn ię  w  Szczecinie i  p rze - obecnie wiadom o, że b rak  bę- 
twórnię. w  L ip ianach. W in ia r-  dzie w iśn i, ś liw ek i  ogórków, 
n ię pom in iem y tym  razem w  Jeżeli zaś Rolnicza Spó łdz ie l- 
naszej in fo rm a c ji. N a tom iast n ia O grodnicza w  M yślibo rzu  

— ja ko  g łów ny dostawca — 
nie w yp e łn i zobowiązań, trzeba 
będzie zorganizować dostaw y 
owoców z Po isk i cen tra lne j: 
z G rójca, Kon ina , w o j. lu b e l­
skiego i  in . Tak ja k  to m ia ło  
m iejsce w  ub. roku.

Oprócz dostaw przetworów" 
na rynek szczeciński L ip iany; 
produkować będą to w a ry  na 
eksport. U m ow y zawarte przez 
SZSPT z R o lim pexem  i  C o- 
opezim em  op iew a ją  na sumę 
1,5 m in  zł. Zakład w  L ip ian ach  
nie poprzestaje na o fe row an iu  
k lien tom  dotychczasowego a -  
sortym entu  produktów . Już w  
na jb liższym  czasie podejm ie 
się tu  w ytw a rzan ie  konserw, 
m ięsno-ja rzynow ych oraz su­
szu jarzynowego. P ierwsza p a r 
t ia  konserw' z m ięsa k ró licze ­
go z dodatkiem  ja rzyn  p o jaw i 
się na półkach sklepowych tuż  
po rozpoczęciu p ro d u kc ji. N a­
tom iast na susz b rak  na razie 
um ów z handlem . Ta wygodna 
fo rm a  sprzedaży części ja rzyn  
w  postaci ususzonych p ła tkó w  
n ie m a na razie na naszym ry n  
ku  tra d y c ji.  T ak  w ięc na p ła t­
k i m a rch w i, cebu li, selerów, 
czy na m ie loną p ie truszkę trze­
ba będzie jeszcze poczekać, (jol)'

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
duże, okresam i 
opady deszczu. 
Temp. do 17 st. 
W ia try  um ia rko ­
wane i  dość silne  
z k ie runków  po­
łudniowo-zachod­
n ich  i  zachodnich.
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W Paryża
nie mn kanikuły
N A  P O C Z Ą TK U  stycznia 

b r. generał de G aulle 
pow iedzia ł: „R ok 1965 

n ie  będzie nudny". M ia ł rację 
— nie je s t ten rok  nudny. 
Przyniósł ze sobą w ie le  k ło po ­
tów w  po lityce  m iędzynarodo­
wej.

A le  m y  n ie  o n ich  zam ierza­
m y pisać, lecz o fran cusk ie j 
kam pan ii wyborcze j. Francuzi 
,w grudn iu  m a ją  w yb ierać, po 
raz p ierw szy w  głosowaniu 
powszechnym, prezydenta re­
p u b lik i.

I  ta  k a m p a n ia  w y b o rc z a  ró w ­
n ie ż  n ie  je s t  n u d n a . m im o , iż  n ik t  
n ie  m a  ż a d n y c h  w ą tn liw ro śc i, ż e  d e  
G a u lle  o t r z y m a  m a rn .a t  rz ą d z e n ia  
p rz e z  n a s tę p n y c h  la t  7 —  je ś li t y l ­
k o  p o p ro s i. A le  c z y  poprośLT T e g o  
na r a z ie  n ik t  n ie  w ie . ch o ć s p e c ja ­
liś c i od  p o l i t y k i  e l iz e js k ie j  z ró ż ­
n y c h  z n a k ó w  w ró ż ą , iż. g e n e ra ł w  
o s ta tn ie j c h w il i  k a n d y d a tu r ę  w y ­
s ta w i. N ie  r o b i zaś te g o  Już te ra z , 
bo  c h c e  e w e n tu a ln y c h  „n a s tę p c ó w  
U'on u ”  p rz y z w y c z a ić  do  ch o d ze n ia  
na w ła s n y c h  n o g ac h . T y m  „ p r z y ­
z w y c z a ja n y m ”  je s t  p rz e d e  w s z y s t­
k im  P o m p id o u , o k t ó r y m  m ó w i 
się, iż  o d z ie d z ic z y  fo te l  w  P a ła c u  
E liz e js k im . S w ó j w ła s n y  —  na. ż y ­
c ze n ie  d e  G a u lle ’a — p rz e k a z a łb y  
e k s p re m ie ro w i D e b re .

P lo t k i  w o k ó ł p rz e s u n ię ć  lu ­
d z i d e  G a u lle 'a  b a rd zo - in te re s u ją  
F ra n c u z ó w . A le  n ie  z m ie n ia  to  f a k ­
t u ,  ż e  s ą  to  t y lk o  p lo t k i .  R z e c z y ­
w iś c ie  J e d n a k  coś s ię  d z ie je  w  o -  
b o z ie  p rz e c iw n ik ó w  d e  G au L Ie ’a , 
ty c h  z  n ie k o m u n is ty c z n e j le w ic y ,  
lu b  c h c ąc yc h  u c h o d z ić  za  le w ic ę .

C h o d z i o  h is to r ię  t z w .  d e m o k ra ­
ty c z n e } fe d e r a c ji  s o c ja lis ty c z n e j,  
k tó ra  u s i ło w a ł z m o n to w a ć  D e f f e r -  
r e  —  m e r  M a r s y l i i  i  s o c ja ld e m o ­
k r a t y c z n y  (S F IO )  k a n d y d a t  n a  p re -

u m o w y  f e d e r a c y jn e j,  w y jd ą  n i  
ja w  g ie r k i  D e f f e r r e ’a  — in n e  w o ­
bec S F IO , in n e  w o b e c  M R P .

I  M o ł łe t  m ia ł r a c ję . W  c za s ie  ta ­
k ie g o  w ła ś n ie  s p o tk a n ia  w s zy s tk o  
p ę k ło . O k a z a ła  s ię  b o w ie m , iż  co  
in n e g o  pod p o ję c ie m  fe d e r a c j i  ro ­
z u m ie ją  ch a d e c y , k tó r z y  g o to w i są 
n a n ią , a le  po o d rz u c e n iu  w s zy s t­
k ic h  e le m e n tó w  s o c ja liz m u , a co  
in n e g o  s o c ja ld e m o k ra c i, k t ó r z y  zg o  
d z ić  s ię  n a  to  n ie  m o g ą  —  c h o ć b y  
z  u w a g i n a  w y b o rc ó w .

W  re z u lta c ie  D e f f e r r e  u s ły s za ł cm 
p rze w o d n ic zą c e g o  M R P , iż  Jes*.. 
k ła m c ą . Z  f e d e r a c ji  n tc  n e  w y s z ło ,  
a m e r  M a r s y l i i  z r z e k ł s ię  k a n d y ­
d a t u r y  i  —  ja k  p isze z ło ś l iw ie  p ra ­
sa —  po  ra z  p ie rw s z y  od  m ie s ię c y  
spędź ł  w e e k e n d  z g o d n ie  z  p ra w ­
d z iw y m i z a m iło w a n ia m i t  u m ie ­
ję tn o ś c ia m i, n a  ja c h c ie .

I  je szc ze  je d n a  c ia k a w a s tk a : 
w ra z  z o d e jś c ie m  D e f f e r r e ’a u a k ­
t y w n i ł  się k a n d y d a t  „ n a ro d o w y ” , 
b y ły  k o la b o ra c ja n is ta  z V ic h y  i  
o b ro ń c a  O A S -o w d ó w , a d w o k a t  T i -  
x ie r -V ig n a n c o u r . D o s ze d ł d o  w n io ­
s k u . ż e  9k o r o  n ie  nru* Już in n e g o  
k r y t y k a  z a g ra n ic z n e j p o lity k i,  de  
G a u lle ’a , k o m u n iś c i często  zaś z 
n ią  się z g a d z a ją  — o k o lic zn o ś ć  tę  
n a le ż y  w y k o rz y s ta ć . J e ź d z i w ię c  z 
w ła s n y m  n a m io te m  po  n a jd r o ż ­
szy ch  m ie js c o w o ś c ia c h  w y p o c z y n ­
k o w y c h  i g ło s i tezę , iż  z b liż e n ie  
P a ry ż a  do M o s k w y  to  n ie  t y lk o  
k lę s k a  d la  E u ro o y  z a c h o d n ie j, a le  
i  d la  F r a n c j i .  N i k t  p a n a  m e c e n a ­
sa n ie  t r a k t u je  je d n a k  z b y t  p o w a ż -  
n ię , m im o  iż  za p o w ia d a  zd o b y c ie  
'3,5 m il io n a  g ło s ó w .

W e  F r a n c j i  r o k u  1985 — . rz e c z y ­
w iś c ie  n ie  je s t  n u d n o . N a w e t  k a ­
n ik u ły  je s zc ze  s ię  ta m  n ie  o d czu ­
w a , za c zn ie  s ię  je d n a k  c h y b a  w  
s ie rp n iu , g d y  —  ja-lc co ro k u  —  
„ c a ły  P a r y ż ”  w y je d z ie  n a  w a k a c je ,  
a  k a w ia r n ie  i  r e s ta u ra c je  op u sto ­
s z e ją .

A N D R Z E J  K O B U S

Enerdowska Nowa Hula — F.lsenhiiltenstadt. Na pierw szym planie handlowe 
irum  miasta. W  tle kombinat.

W dwadzieścia lat później (2)

Blaski i cienie

Korespondencja 
własna „Kuriera**

Z  ja k ic h  sił?  C h o ć  p o m y s ł fe d e ­
r a c ji .  a  n a w e t k a n d v d a tu r a  D e f -  
fe r re *a  z ro d z iła  się n ie  w  ko lac h  
Jego p a r t i i  — m e r M a r s y l i i  bez Jej 
p o p arc ia  n ie  m ó g łb y  is tn ie ć . O n a  
w ię c  m ia ła  s ię  s ta ć  t rz o n e m  ..fe ­
d e r a c j i” . O b o k  n ie j s ta n a ć  m ie li 
ch a d ec y  z. M R P . r a d y k a ło w ie  i 
c z ło n k o w ie  ró żn y c h  le w ic u ją c y c h  
k lu b ó w  p o i ty c z n y c h . D e f fe r r e  
s k ło n n y  b y ł  tez  o rz y ja ć  do  fe d e r a ­
c j i  to  g ru p y  ,.n ie z a le ż n y c h ”  (o ra -  
w ic a ) , k tó r e  n ie  p o sz ły  za d e G a u l-  
Je’ra.

W y d a je  s ię , że  w ła ś n ie  ta  s k ło n ­
no ść , ja k  ró w n ie ż  p rz y rz e c z e n ie , że  
w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  n e  b ę d z ie  
w s p ó łp ra c y  z  k o m u n is ta m i, a  ta k ż e ,  
iż  p ro b le m  Laickości s zk ó ł z d ję ty  
zo s ta n ie  z p o rz ą d k u  d n ia . z b liż y ły  
M R P  do  k o n c e p c ji fe d e r a c j i  a n ty -  
g au  lłis to w s k ie  3.

In a c z e j t r z e b a  b y ło  a r g u m e n to ­
w a ć  n a  k o n g re s ie  S F IO , a b y  D e f ­
f e r r e  m ó g ł ta m  z w y c ię ż y ć . T rz e b a  
b y ło  w y k lu c z y ć  w s p ó łp ra c ę  z n ie ­
z a le ż n y m i, p r z y ją ć  e w e n tu a ln o ś ć  
z a a k c e p to w a n ia  g ło só w  k o m u n is ty ­
c zn y c h  w  so jus zac h  w y b o rc z y c h , 
n ie  o d k ła d a ć  d o  a k t ,  le c z  tro c h ę  
od su n ąć  n a  p ó ź n ie js z y  t e r m in  p ro ­
b le m  la ic k o ś c i s zk ó ł.

■> W  r e z u lta c ie  za  D e f f e r r e m  g ło ­
s o w a li — o p ró cz  p o je d y n c z y c h  d e ­
le g a tó w  —  w s zys cy , łą c z n ie  z  je g o  
p rz e c iw n ik a m i, a ta k ż e  z  p rz e c iw ­
n ik ie m  fe d e r a c ji ,  s e k r e ta rz e m  g e­
n e r a ln y m  S F IO , G u y  M o lle te m .

D lac zeg o ?  W y d a je  s ię , iż  M o l le t  
W  te n  sposób c h c ia ł u ra to w a ć  je d ­
ność p a r t i i ,  w ie d z ą c , iż  g d y  d o j­
d z ie  d o  s p o tk a n ia , k t ó r e  w  w ą s ­
k i m  g r o n ie  z a jm ie  s ię  s p is y w a n ie m D um a be rliócsyków : K a r! M a rx  A lise .

Dwudziestolecie 1945—1965 przyniosło podziwu godne 
przemiany oblicza te j części Niemiec, która ukształtowała 
się w  Niemiecką Republikę De mokratyczną. Dawny zacofa­
ny tzw. Junkerland. jest dziś terenem wysoko uprzemysło­
wionym, który należy do czołówki europejskiej. W  ciągu 
tego —  krótkiego przecież w  końcu — okresu czasu, zbudo­
wano w  NRD własną metalurgię, w ielki przemysł maszyno­
wy, chemiczny, elektrotecłinicz ny, rozwinięto bazę paliwowo- 
energetyczną i gospodarkę morską z portami, fłotą, rybo­
łówstwem oraz stocznictwem.

N A  M A P IE  re p u b lik i p o ja ­
w i ły  się ca łk iem  nowe punkty .
W ym ieńm y enerdowską Nową 
H u tę  —  E isenhtiltenstad t, dziś 
p raw ie  40-tysięczne m iasto bę­
dące zapleczem m ieszkan iow ym  
dla wzniesionego nie opodal na 
nadodrząńskich piaskach kom ­

b ina tu  hutniczego, k tó ry  w  
p rzyszłym , p iętnastym  roku  od 
położenia fundam entów , da 1,5 
m in  ton su rów ki. Też nad O drą 
położony Schwedt, gdzie koło 
niem ieckiego Płocka — ogrom ­
nych zakładów petrochem icz­
nych, rośnie p raktyczn ie  nowe 
m iasto. Na po łudn iu , na Ł u - 
zycach usytuowane centrum  
w ydobycia  węgia brunatnego, 
Schwarze Pumpe, w raz  ze 
sw o ją  „syp ia ln ią ” ,  b lisko  50- 
tysięcznym  m iastem  H oysw er- 
da.

Próbu jąc b ilansować m in io ­
ne dwudziestolecie w  NRD. 
trzeba oczyw iście w idz ieć nie 
ty lk o  pozytyw y. T ak  zresztą 
ja k  czynią to  zarówno szarzy 
obyw ate le re p u b lik i ja k  i  ci, 
k tó rzy  w z ię li na siebie w  n ie­
ła tw ych  przecież w arunkach 
tru d  k ie row ania  pierwrszym de­
m okra tycznym  państwem n ie­
m ieck im . A  w ięc, że ro ln ic tw o  
je s t dziedziną w yraźn ie , choć 
sytuacja  zm ienia się ju ż  na ko­
rzyść, nie nadążającą za prze­
m ysłem . Że przem ysł NRD, za­
patrzony w  swoje osiągnięcia, 

____  zw o ln ił k roku  i pozostał w  ty ­
le  pod względem postępu tech­

nicznego za produkcją  ¿wiato« 
wą, odrobienie czego by ło  z ca­
łą  mocą staw iane ja k o  n a jp il­
n iejsze zadanie w  czasie ob­
chodów dw udziestolecjowych. 
Ż e  urban is tykę  i  a rch itek tu rę , 
k tó re  osiągnęły bardzo w ysoki 
i korzystny z pun k tu  w idzenia 
ekonomicznego stopień typ iza ­
c ji,  cechują związane z tym  
negatywne z jaw iska, k tó re  n a j­
le p ie j uw idaczn ia ją  się w  no­
w ych  m iastach re p u b lik i, a tak 
że — niech m i wybaczą ber- 
lińczyey — ich stolicę. R e jestr 
c ien i jest tu  zresztą p raw ie  
rów nie  bogaty ja k  blasków; 
Szeregiem tych  pierw szych nie 
można zresztą obciążać konta 
NR D — są, ja k  choćby specy­
ficzn ie  trudna  sytuacja na ry n ­
ku  pracy spowodowana szczu­
płością, szczególnie męskich, 
roczn ików  w  w ie ku  p rodukcy j­
nym , bagażem przeszłości. W y­
m ienione zaś są ty lk o  dosyć 
przypadkowo dobranym i przy­
k ładam i spraw , z k tó ry m i bo­
ryka ją  się nasi sąsiedzi zza 
m iedzy.

A  boryka ją  się, trzeba to po-* 
w iedzieć, odważnie i  z podzi­
w u  godną inw encją. Co w ię ­
cej — skutecznie. Jak choćby, 
z problem em  i  u nas a k tu a l­
nym : systemem zarządzania
gospodarką. A le  o tym  już na­
stępnym  razem.

J. B A B IŃ S K I

W kierunki te ra m i Planety
,  ̂ 14 L IP C A  — o ile  nie zdarzą 
&ię jak ieś niespodziewane za­
k łócen ia  —  am erykański „M a ­
r in e r  4”  zb liży  się do M arsa 
na odległość zaledwie dziew ię 
c iu  tys ięcy k ilo m e tró w . Z  te j 
odległości przekaże on  na Z ie  
m ię  wszystko, co p rzy pomocy 
sw oich apara tów  zdoła „zauwa 
żyć”  na Czerw onej Planecie.
£ M ars — im ie n n ik  rzym sk ie ­
go boga w o jn y  — in teresow ał 
lu d z i od n iepam iętnych cza­
sów. A le  dop iero w  ostatn ich 
la tach przez udoskonalone te­
leskopy zaobserwowano, że na 
M arsie  w ystępu je  gama okre ­
sowo zm ienia jących się ko lo­
ró w  niebiesko-zie lonych, co w y  
tłum aczono istn ieniem  swoiste j 
roś linności; obszary o czerwo 
he j ba rw ie , zajm ujące 2/3 p la­
ne ty , uznano za pustynie. Astro  
bom ow ie  p o s ta w ili sobie py ta ­
n ie : dlaczego owe hipotetyczne 
obszary roślinności n ie  zm ie 
n  a ją swego zasadniczego kszta ł 
tu ?  Czy sezonowe zm iany — in  
tensywnie.jsza barw a na w ios­
nę, szarzejąca jes ien ią  — m ogą

być dowodem is tn ien ia  roś lin ­
ności?

A m e r y k a ń s k i a s tro n o m  S in  to n , 
b a d a ją c  M a rs a  w  ś w ie t le  p o d c ze r­
w o n y m , s z u k a ł ta m  p o tw ie rd z e n ia  
z ie m s k ie j w ła ś c iw o ś c i r o ś l in :  po ­
c h ła n ia n ia  ś w ia t ła  p o d c ze rw o n e g o . 
O k a z a ło  s ię , ż e  t a k ie  p o c h ła n ia n ie  
w y r a ź n ie  w y s tę p u je .

J e ś li p r z y jm ie m y ,  ż e  n a  M a rs ie  
je s t  ro ś lin n o ś ć , p o w s ta je  n as tę p n e  
p y ta n ie :  ja k a  to  je s t  ro ś lin n o ś ć  
p r y m ity w n a  c z y  w y ższe g o  rzę d u ?  
C z y  p rz y s to s o w a ła  s ię  w  droA ze  
e w o lu c ji  do  s u ro w y c h  w a r u n k ó w  
C z e rw o n e j p la n e ty ?

lodowo-śniegow ych p o k ryw  w  
re jon ie  biegunów, topnie jących 
w  czasie la ta. Próby przepro­
wadzone w  labora to riach  w y ­
kaza ły  jednak, że naw et tak  
surowe w a ru n k i są m ożliw e  do 
zniesien ia dla bardz ie j odpor­
nych roślin...

O s o b liw o ś c ią  M a rs a  są is tn ie ją c e  
k a n a ły , n a  te m a t  k tó ry c h  od  ia t  
to c zą  się s p o ry , c z y  są o n e  d z ie ­
łe m  is to t  in te lig e n tn y c h , c z y  e f e k ­
te m  te k to n ic z n y c h  ru c h ó w  s k o ru p y  
M a rs a . Z  r ie r w s r ą  h ip o te z a  w ią ż e  
s ię  d a ls za , p rzy p a s u ją c a  k s ię ż y c o m

Mars, 14 lipca 1965 r.
P rzyp o m n ijm y  ja k ie  to  są 

w a ru n k i: m roźny k lim a t o tem 
peraturze dziennej n iew ie le  
wyższej od 0 stop. C, opadają­
cej do — 70 stopn i w  nocy. 
D ziesięciokro tn ie  rzadsza od 
ziem skie j atm osfera zaw iera 
ta k  m ało tlenu , że nie w y k a ­
zują. go bezpośrednie obserwa­
cje. W ody je s t na M ars ie  chy 
ba  n iew ie le  i  raczej w  postaci

o b ie g a ją c y m  M a r s a  p o c h o d ze n ie  
s z tu c zn e , a  w y s u n ię ta  p rz e z  r a ­
d z ie c k ie g o  u c zo n e go , J .  S z k lo w s k ie  
g o .

O b s e rw a c je  M a rs a  p ro w a d z ą  od  
d a w n a  w s z y s tk ie  w ię k s z e  o b s e rw a ­
t o r ia  a s tro n o m ic z n e  n a  ś w ie c ie . 
O d  p e ru  la t  c z y n io n e  są  p ró b y  b e z  
p o ś re d n ie j p e n e tra c j i  w  p o b liż e  
C z e rw o n e j P la n e ty . Z a p o c z ą tk o w a ł  
j e  ra d z ie c k i p ró b n ik  „ M a r s  1”  w  
1962 r o k u .  M ia ł  on  z b liż y ć  s ię  do  
M a rs a  n a  o d le g ło ś ć  1 000—to 003 k m .  
N ie s te ty , w s k u te k  a w a r i i  z o s ta ł»

p rz e r w a n a  łą czn o ść  ra d io w a  Z ie m ia  
—  „ M a rs  ł ” .

Jesienią 1964 r. w ys ta rto w a ły  
t rz y  p ró b n ik i: am erykańskie 
„M a rin e r 3”  i  „M a r in e r  4”  oraz 
radziecka „Sonda 2” . W  p ie rw ­
szym szybko w yczerpa ły się 
akum u la to ry  i za m ilk ły  stacje 
nadawcze. N a tom iast „M a rin e r 
4” , k tó ry  w  czasie lo tu  m usia ł 
prostować kurs, lec i dalej 
sprawnie i  po os ta tn ie j ko rek tu  
rze pow in ien m inąć M arsa w  
odległości oko ło  9060 km  co 
um oż liw iłob y  dokonanie zdjęć 
te lew izy jnych, k tó re  są g łów ­
nym  celem te j w yp raw y.

N a podjęcie następnych lo ­
tó w  w  k ie ru n ku  M arsa będzie­
m y czekać do 1966 i  1971 r. — 
k iedy  Mars znajdzie się w y ­
ją tkow o  b lisko  Z iem i, bo w  
odległości zaledw ie 56,3 m in  
km. Na ten ro k  przew idziany 
je s t s ta rt dużego próbn ika  Vo 
yager B. A le  o n im  —  p rzy  in  
ne j okazji. Na razie czekam y 
na wiadom ości: „M ars, 14 lip  
ca 1965 r.”

W .K .

N O W E  K A D R Y  N A U K O W E
W  R u m u n ii 4 300 osób p rz y g o to ­

w u je  się do  z ło ż e n ia  w  n a jb l liż -  
s zy m  czasie  e g z a m in ó w  w  cc iu  u zy ­
s k a n ia  ty t u łó w  n a u k o w y c h . O bec­
n ie  w y żs ze  u c z e ln ie , in s ty tu ty  n a­
u k o w o -b a d a w c z e  R u m u ń s k ie j A k a ­
d e m ii N a u k  o ra z  in s ty tu ty  p r o je k ­
to w e  z a t r u d n ia ją  14 000 p ra c o w n i­
k ó w  n a u k o w y c h . W  c iąg u  o s ta tn ic h  
5 la t  w  s z k o ln ic tw ie  w 
ję ło  p ra c ę  p o n a d  2 »  
tó w  ró ż n y c h  w y d z ia łó w , a  d o  p ja ­
c y  w  in s ty tu ta c h  A k a d e m ii N a u k  
s k ie ro w a n o  4C0 m ło d y c h  s p e c ja li­
s tó w . S zc zeg ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a  aię  
n a  p ra c e  n a u k o w o -b a d a w c z e  w  t a ­
k ic h  d z ie d z in a c h , ja k :  m e ta lu rg ia ,  
a u to m a ty k a , e le k tr o n ik a , f iz y k a  
ją d r o w a ,  b io lo g ia  i  g eo lo g ia .

S Y M P O Z J A  I  K O N F E R E N C J E  '

Z  o k a z ji  z b liż a ją c e g o  się I V  Z ja z ­
d u  R u m u ń s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j  
w  B u k a re s z c ie  i  in n y c h  m ia s ta c h  
o rg a n iz u je  się  s y m p o z ja  i  k o n fe ­
r e n c je  n a u k o w e , n a  k tó ry c h  k ie ­
ro w n ic y  c e n tr a ln y c h  in s ty tu c ji!  i  
o rg a n iz a c j i s p o łe c zn y c h , d z ia ła c ze  
n a  p o lu  s z tu k i i k u l t u r y  w y g ła s z a ­
ją  r e f e r a t y  n a  te m a t  d y r e k t y w  
z ja z d u  i  p r o je k tu  n o w e j k o n s ty tu ­
c j i .  O to  t e m a ty k a  n ie k tó ry c h  s y m ­
p o z jó w  i k o n fe r e n c j i:  „ R u m u n ć a  n a  
m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n g re s a c h  I  
k o n fe re n c ja c h ” , „ T e m p a  i  p ro ­
p o rc je  ro z w o ju  g o s p o d a rk i n a ro ­
d o w e j” , „ D e m o k ra ty z m  naszego  u -  
s l r o ju  s o c ja lis ty c z n e g o , „ W ła s n o ś ć  
s p o łe c zn a  i  w ła sn o ś ć  s p ó łd z ie lc za ” .

W Z R O S T  W Y D A J N O Ś C I PRACY

W e d łu g  o b lic z e ń  r u m u ń s k ie g *  
G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  w  
la ta c h  136C— IS73 w y d a jn o ś ć  p ra c y  
w  p rz e m y ś le  r a m u r  s 'd m  w z ro ś n ie  
o 133 p re c . S za c u n e k  te n  e p ie ra  
* ię  n a  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ­
c ia c h  w  t e j  d z ie d z in ie  o r a z  n a  
w s k a ź n ik a c h  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i  
p r a c y  w  n a jb l iż s z y m  p ię c io le c iu  
w y ty c z o n y c h  w  p ia c ie  g o sp o d ar­
c z y m . (C E T>



'
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W g l ą d u

-Aparat —  egzaminator
■W iadom o, ż e  w y n ik  e g z a ­

m in u  Jest czę sto  w y p a d k o w ą  
s u m y  w ia d o m o ś c i u c z n ia , s ta ­
n u  Jego n e rw ó w , a tm o s fe ry  
p a n u ją c e j w  cza s ie  e g z a m in u ,  
n o  i  w  d u ż e j m ie trze  —  sa m o ­
p o c zu c ia  e g z a m in a to ra . N a  ca  
Jym  ś w ię c ie  —  ró w n ie ż  i  w  
P o ls c e  —  c z y n io n e  są w ię c  
p ró b y  z b u d o w a n ia  a p a ra tó w ,  
k t ó r e  w y e l im in o w a ły b y  w s zy s t  
k i e  u b o c zn e  c z y n n ik i  z n ie ­
k s z ta łc a ją c e  o b ra z  fa k ty c z ­
n y c h  w ia d o m o ś c i u c z n ia . T a ­
k i m  u rz ą d z e n ie m  je s t  m a s zy ­
n a  e g z a m in a c y jn a  ty p u  „ M o ­
n i t o r ”  z b u d o w a n a  p rz e z  m g r  
E u s ta c h e g o  B e re z o w s k ie g o , d y  
re k t o r a  k r a k o w s k ie g o  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  L ic e u m  K o re s p c n  
d e n c y jn e g o . S z k o ła  ta  l ic z y  
1 200 u c z n ió w , k t ó r z y  c z te ry  
r a z y  d o  ro k u  m u szą  b y ć  p rz e ­
e g z a m in o w a n i z  o ś m iu  p rz e d ­
m io tó w . K o lo s a ln a  p ra c a  i 
o lb r z y m ia  s tra ta  cza su , D z ię k i  
„ M o n i to r o w i” m o żn a  e g z a m i­
n o w a ć  je d n o c ze ś n ie  w ie lu  u c z ' 
nłórw . A p a ra tu ra , p o s ia d a ją c a  
„ p a m ię ć ”  e le k tro n ic z n ą , w y ­
s ta w ia  b e z b łę d n e  o ce n y .

N a  z d ję c iu :  m g r  E u s ta c h y  
B e re z o w s k i p rz y  p u lp ic ie  m a ­
s z y n y  e g z a m in a c y jn e j.

C A F

T t jg c d u r i^ j -

„Klient ma rację”
N a jn o w s z y  n u m e r  „ P o l i t y k i ”  

p rz y n o s i in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  m i­
n is tra  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o , M ie ­
c z y s ła w a  L cs za  —  t r a k tu ją c y  o 
z m ia n a c h , ja k ie  w  n a s zy m  m o d e lu  
h a n d lu  n a s tą p iły  n a  p rz e s trz e n i od  
1957 ro k u . M in is t e r  L e s z  d o c h o d z i 
do  o p ty m is ty c z n e g o  -w n io sk u , że  w  
w y n ik u  ty c h  lic z n y c h  z m ia n  n a­
s tą p iło  u m o c n ie n ie  p o z y c ji  k l ie n t a ,  
p o d k re ś la ją c  je d n o c z e ś n ie  p o trz e b ę  
k o n ty n u a c ji  d a ls z y c h  z m ia n  m o d e ­
lo w y c h .

„M ożna oczekiwać —  s tw ie r­
dza M . Lesz —  że nowe fo r­
m y przyczynią się do dalszego 
udoskonalenia ca łe j gospodarki 
i  lepszej obsługi konsumen­
tów*’.

W  ty m ż e  n u m e rz e  „ P o l i t y k i”  u -  
w a d z c  C z y te ln ik ó w  p o le c a m y  a r t y ­
k u ł  A le k s a n d ra  R o w iń s k ie g o  p t .

„ Z g i ę t y  k a r k  1 m ilc z e n ie ** , p o ś w ię ­
c o n y  s to s u n k o m  w  ś ro d o w is k u  n a u ­
c z y c ie ls k im , a ta k ż e  ro z w a ż a n ia  
Z y g m u n ta  S z e lig i n a  te m a t  n as ze j 
g a s tr o n o m ii p a ń s tw o w e j, a je n c y jn e j  
i  p r y w a t n e j .

Dyskusji o turystyce
ciąg dalszy
W a rs z a w s k a  „ K u l t u r a ”  k o n ty n u ­

u je  d y s k u s ję  n a  te m a t  o rg a n iz a c ji  
t u r y s ty k i  w  n as zy m  k r a ju .  W y p o ­
w ia d a ją  się n a  te n  te m a t:  p u b li­
c y s ta  M a r e k  J a w o rs k i w  a r ty k u le  
p t . „ P r z e m ia n a ” , s e k r e ta rz  g e n e ­
r a ln y  P T T K ,  S te fa n  S tro g u łs k i w  
w y w ia d z ie  p r i. „ O rg a n iz a c ja  łu d z i,  
k t ó r z y  lu b ią  o d d y c h a ć ...”  o ra z  fe l ie ­
to n is ta  K T T  w  s ta łe j ru b ry c e  „ K u l ­
t u r y ”  p t . „ K u c h n ia  p o ls k a ” . S k ą d  
n a g le  t y le  szum u w o k ó ł tu r y s ty k i  
w  n a s z y m  k ra ju ?  N a  to  p y ta n ie  
s ta ra  się  o d p o w ie d z ie ć  K T T ,  p is ząc :

„A no , m iędzy in n ym i d la te­
go, że jednak, pom :mo wszyst­
ko, przez ostatnich dwadzieścia 
la t namnożyła nam się rzesza 
ludz i, którzy chcą stracić la ­
tem trochę pieniędzy na tu ry ­
styczne przyjem ności, że je d ­
nak, pom im o wszystko, mamy

około 200 000 p ryw atnych  sa­
mochodów osobowych i  około 
pó łto ra  m iliona  m otocykli, przy  
pomocy k tórych można się prze 
nosić z miejsca na miejsce i  
stw ierdzać po kolei, że miejsca 
te dalekie są od idea łu ; że 
wreszcie wczasy w  FW P „H u t­
n ik ”  czy „Snopow iązałkow iec”  
przestały ju ż  być n a jp ię kn ie j­
szym „snem  nocy le tn ie j” .

N a  m a rg in e s ie  o s ta tn ic h  z m ia n  w  
sy s te m ie  p rz y ję ć  na w y żs ze  u c z e l. 
n ie  w y p o w ia d a  s;ę w  sposób rz e ­
c zo w y , a le  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
d y s k u s y jn y , A n d r z e j G a r l ic k i  w  a r ­
t y k u le  p t .  „ I  co d a le j  z  e g z a m i­
n a m i? ” .

Korab w herbie
N a jn o w s z y  n u m e r  „ T y g o d n ik a  

M o rs k ie g o ” p rz y n o s i in te re s u ją c y  
a r t y k u ł  A . M ę c le w s k ie g o  p t . „L .u -  
d z ie  spod m a lta ń s k ie g o  k r z y ż a ” , 
o m a w ia ją c y  d z ia ła ln o ś ć  P R O , re ­
p o r ta ż  P . K r a a k a  p t. „ K o ra b  w  
h e rb ie ”  b ę d ą c y  k o n ty n u a c ją  c y k lu  
„ B rz e g ie m  B a łt y k u ” , a p o ś w ię c o n y  
p ro b le m o m  ro z w o jo w y m  m a ły c h  
ra ie js ć o w o ś c i n a d b a łty c k ic h , w  ty m

■STRONA 4
k o n k r e t n y m  p rz y p a d k u  —  p ro W e -
m o m  U s tk i i  R o w o m ; k r y t y c z n ie  
o c e n ia  s to s u n e k  p ra s y  k r a jo w e j  do  
p r o b le m a ty k i m o rs k ie j L .  N ie k ra s z  
w  a r t y k u le  p t . „ Z e r o  s to p n i w  s k a l i  
B e a u fo r ta ” .

W  „ T y g o d n ik u  D e m o k ra ty c z n y m **  
D a n u ta  M a je w s k a  w  a r ty k u le  p t .  
„ M iło ś ć  n a  p a p ie rz e ”  p o d e jm u je  
p a s jo n u ją c y  te m a t  ś m ie r te ln o ś c i 
w ś ró d  n o w o ro d k ó w . P o d k re ś la ją c  
n ie z a p rz e c z a ln e  w  t y m  w z g lę d z ie  
su k c e s y  n as ze j s łu ż b y  z d ro w ia , w y ­
r a ż a ją c y  się  p rz e d e  w s z y s tk im  w  
o lb rz y m im  s p a d k u  ś m ie r te ln o ś c i  
n as zyc h  n a jm ło d s z y c h  n a 1 000 m ie ­
s z k a ń c ó w , a u to r k a  s y g n a liz u je  w ie ­
le  je s zc ze  is tn ie ją c y c h  n ie d o s ta t­
k ó w  w  te j  d z ie d z in ie . M ię d z y  in n y ­
m i w s k a z u je  n a  nasze z a n ie d b a n ia  
w  p ro p a g a n d z ie  o ś w ia ty  s a n ita rn e j,  
a  ta k ż e  s z k o d liw y  t r a d y c jo n a liz m  
w  o d ż y w ia n iu  d z ie c i, w in ią c  w  ty m  
w z g lę d z ie  nas z  p rz e m y s ł s p o ż y w c z y ,

„Polska jest obecnie jedynym  
kra jem  Europy, k tó ry  nie pro­
duku je  żadnych przetworów  
żywnościowych przeznaczonych 
dla dzieci. Nawet tych na jba r­
dz ie j podstawowych, tzn. mlecz 
nych”  — stwierdza w  konk lu ­
z j i  au torka a rtyku łu . - -

(CET)

Szczeciisl:s
„Kurier" rozmawia z  dziekanem 

Rady Adwokackiej 
magistrem Zenonem Weinertem

A D W O K A T U R A , ja k  m ało k tó ry  zawód, jes t przedm iotem  
dużego zainteresowania społe czeństwa, p rzy  czym zainte re­
sowanie to sprowadza się czę sto do ko lportow an ia  fa n ta ­
stycznych zgoła w ieści o za robkach poszczególnych przed­
s ta w ic ie li pa lestry, o „s łodk im  życ iu ” , będącym udziałem  
adw okatów  w  odróżnieniu od p rzedstaw ic ie li in nych  zawo­
dów prawniczych. Także prasa fachow a pokaźną część swych 
łam ów  poświęca od dłuższego czasu sy tuac ji, panującej w  
środow isku adwokackim . Prób lemem  tym  zainteresowała się 
nawet lite ra tu ra , czyniąc g łów  nym  bohaterem  (negatywnym  
zresztą) paru powieści — adwo kata.

W  te j dyskusji stosunkowo rzadko w yp ow iada ją  się sami 
adwokaci, oddajm y w ięc głos przedstaw icie low i środowiska. 
O problemach, k tó ry m i a k tu a l nie żyje szczecińska adw okatu­
ra, przedstaw icie l „K u r ie ra ”  rozm aw ia z dziekanem Ra­
dy A d w okackie j, w iceprzewod niczącym W K  SD, radnym  
W RN, adwokatem m grem  ZE N O N E M  W EINERTEM .

— M ija  w łaśnie pó łto ra  ro ­
ku  od wprowadzenia w  życie 
now ej ustawy o u s tro ju  adwo­
ka tu ry . Jak w  praktyce prze­
biega realizacja podstawowych 
założeń ustawy i  ja k ie  pociąg­

l i  całokszta łcie działa lności Tow arzystw a  
P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j współpraca  ̂ z 
załogam i m arynarzy radzieckich  s tatków  
hand low ych za jm u je  poważną pozycję. Wzbo 
gaca ona i  urozm aica podstawowe założenia 
dzia ła lności tow arzystw a i  in nych  organiza­
c j i  społecznych w  zakresie um acniania i  po-. 
Ułębiam a p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j.

Przyfaźń
r  ’Jak w iadom o do p o rtu  szczecińskiego za­
b i ja ją  s ta tk i bander szeregu re p u b lik  ra ­
dzieckich. Z  n im i to  w łaśn ie  w spółpracuje  
nasza organizacja i  oddolne ogn iw a Tow a­
rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko-R.adzieckiej.

M arynarze radzieccy korzysta ją  z usług  
'K lubu  TPPR oglądając a tra kcy jne  f ilm y ,  bio  
rą  udz ia ł w  uroczystościach i im prezach  
k lubow ych , ko rzysta ją  z bogatego księgo­
zb io ru  naszej b ib lio te k i, z koncertów  m uzy­
k i  ro sy jsk ie j i  radz ieck ie j, a także z czaso­
p ism  radzieckich w  ja k ie  bogato zaopatrzona 
je s t nasza czyte ln ia. Swego rodza ju  ro z ryw ­
kę stanow ią w ycieczk i organizowane po m ie  
ście i  poza m iasto do uroczego jez iora  Szma­
ragdowego lub  nad jez ioro  G łębokie.

Z  in ic ja ty w y  ko ła  TPPR przy W yższej 
Szkole Ro ln iczej załoga s ta tku  handlowego  
•„P rim orsk”  zw iedziła  uczelnię i  odw iedziła  
cm entarz  to S iekie rkach , składając w ieńce  
4 w iązank i kw ia tó w  na grobach żo łn ierzy  
poległych  to I I  w o jn ie  św ia tow ej. H u ta  
„ Szczecin”  p rzy ję ła  opiekę nad sta tk iem  „N i 
k o ła j Zubow ”  podczas dłuższego jego rem on­
tu  to Szczecińskiej S toczni Remontowej. H u t­
n icy  zorganizow ali rów n ież  wycieczkę m a ry ­
narzy  tego s ta tku  do S iek ie rek, po Szczecinie 
i  po Z iem i Szczecińskiej. '

Podobnie członek zb io row y  — załoga Fa­
b ry k i Sprzętu Rolniczego to Szczecin-Dąbiu, 
obe jm ując pa trona t nad sta tk iem  „D orogo- 
busz”  zorganizowała w ycieczkę autokarem  
nad jez ioro  M iedw ie  i  po m ieście Szczecinie.

Zarząd P o rtu  Szczecin dość często organizu je  
spotkania portow ców  różnych nabrzeży z de 
legacjam i s ta tków  radzieckich, zaw ija jących  
do szczecińskiego portu . Spotkania tak ie  m ia  
ły  m iejsce z załogam i statków  „ A n d re je w ” , 
„ Iw a n  P a w łó w ” , „K om orow ” , „ N ow ow oro- 
n ież” , „R is tn a ” , „ Pigorow ”  i  innych. Podob­
ną działalność prow adzi członek zb io ro w y  — 
załogi P o lsk ie j Żeg lug i M orsk ie j i  Baz Da­
lekom orsk ich  Po łow ów  Rybackich.

M arynarze  radzieccy b ra li także udzia ł to 
spotkaniach z m łodzieżą szkolną, to n ie k tó ­
rych  zakładach pracy i  p lacówkach k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ych , przekazując środow iskom  
dość barw n ie  swoje m arynarskie  przeżycia  
podczas re jsóio m orsk ich  i  ich pobytu  w  por 
tach różnych k ra jó w .

Swego rodza ju  novum  było spotkanie się 
delegacji s ta tku  „A d a m  M ick iew icz”  z k ie ­
ro w n ik a m i zajęć poza lekcyjnych na w o je ­
w ó d zk ie j ko n fe renc ji w  Stargardzie, gdzie 
po in form ow ano nauczycie li o metodach p ra ­
cy w ychow aw czej na statku.

na statkach
Z  in n ych  fo rm  współpracy przytoczyć na­

leży fa k t ko n k re tn e j pomocy przebyw ających  
p ra w ie  pó ł ro ku  w  remoncie s ta tków  „S zy-  
szkow” , „ Ł a w ro w ”  i  „M ick ie w icz ”  k ie dy  to, 
za zgodą kap ita nów  tych statków , zorgani­
zow any  . został zespól artystyczny, obsługu­
jący z dużym  powodzeniem fes tyny  „ P rzy­
ja ź n i”  na koloniach i  obozach le tn ich  d la  
m łodzieży.

Zarząd W o jew ódzki TPPR docenia w spó ł­
pracę z załogam i radzieckich s ta tków  han­
d low ych, dz ięk i k tó rym  możemy zapoznać 
jeszcze szerzej poszczególne środow iska spo­
łeczne z życiem  i  pracą ludzi radzieckich, 
spe łn ia jących swą zaszczytną służbę na mo­
rzach  i  oceanach całego świata.

H. N IE W IA D O M S K I 
sekretarz ZW  TPPR

nęła ona za sobą zm iany w  pra  
cy i  sy tuac ji adw okatury?

— R EFO RM A adw oka tu ry  
p rzyn ios ła  dalsze uspołecznie­
nie tego zawodu, zbliżenie sy­
tu a c ji życiow ej adw okatów  do 
sy tu a c ji in nych  g rup  zawodów 
praw niczych. Zespoły adw oka­
ckie  o trzym a ły  osobowość p ra ­
wną, co postaw iło  je  w  je d ­
nym  rzędzie z je dnostkam i go­
spodarki uspołecznionej. A d ­
w oka t pracu je  obecnie na rzecz 
zespołu, a wynagrodzenie o - 
trzym u je  z nadw yżki, pozosta­
łe j po p okryc iu  kosztów  pono­
szonych przez zespół. Każdy 
z członków  zespołu jest za inte­
resowany e fek ta m i finansow y­
m i pracy in nych  członków. 
Jednostkowe w p ły w y  poszcze­
gó lnych adw okatów  stanow ią 
obró t zespołu, z którego, po po 
trącen iu  podatków i świadczeń 
pozostaje dochód, podlegający 
n a jp ie rw  rozdzia łow i m iędzy 
wszystkich członków zespołu 
w  rów nych częściach po 2 tys. 
zł, natom iast pozostałą nadwyż 
kę dz ie li się proporc jona ln ie  
do w p ływ ó w  i  w k ładu  pracy 
poszczególnych adwokatów. Ta 
k i system podzia łu dochodów 
um oż liw ia  uw zględnienie w  
w iększym  niż dotychczas stop­
n iu  indyw idua lnego w k ładu  
pracy, k tó ry  przecież nie zaw­
sze zna jdu je  odzw ierciedlen ie 
w  zainkasowanym  przez zespół 
honora rium . Jest to w ięc sy­
stem n ie w ą tp liw ie  bardzie j 
społeczny.

N a  t y m  t le  w y s t ą p i ły  p e w n e  spo­
ra d y c z n e  tru d n o ś c i. Z d a r z a ły  s ię  
w y a a d k l  —  n a z w ijm y  to  po im ie n iu  

—  n ie ró b s tw a , k ie d y  a d w o k a t  p ra w ie  
n ic  n ie  z a r o b i ł  n a  rze c z  zes p o łu , 
a  „ u s ta w o w e ”  2 ty s ią c e  t r z e b a  m u  
b y ło  w y p ła c ić . Z  d r u g ie j s t ro n y  
b y ło  i  taik , ż e  p e w ie n  zes p ó ł p ró ­
b o w a ł „ o b e jś ć ”  u s ta w ę , p o d e jm u ­
ją c  u c h w a łę , b y  a d w o k a to w i, k t ó r y  
o s ią g n ą ł n ie w ie lk ie  w p ły w y  w y p ła ­
c ić  t y lk o  t y le , i le  z a r o b i ł ,  n ie  do ­
p u s z c z a ją c  go  d o  u d z ia łu  w  n a d ­
w y ż c e . B y ło  to  o c z y w iś c ie  s p rze cz­
n e  z u s ta w a  i  m o g ło  g o d z ić  w  in ­
te re s y  lu d z i s ta rs zy c h  c zy  m n ie j  
„ o b ro tn y c h ” . U c h w a ła  ta  zo s ta ła  
u c h y lo n a  p rz e z  R a d ę  A d w o k a c k ą .

Pod rządam i nowej ustaw y 
adw okatów  objęto ubezpiecze­
niem  społecznym w  zakresie 
lecznictw a oraz zaopatrzenia 
em erytalnego i rentowego. N ie 
oznacza to jednak całkow itego 
zrów nania  z in n y m i zawoda­
m i, ponieważ składkę ubezpie­
czeniową w  wysokości 15,5 
proc. zarobków uiszczają sam i 
zainteresowani. A dw okaci nie 
mogą także korzystać z wcza­
sów pracowniczych, nie należą 
bow iem  do zw iązku zawodo­
wego. T ak w ięc adw okat p ra ­
cujący w  zespole przestał ju ż  
w  zasadzie być przedstaw icie­
lem  „wolnego zawodu” , nato­
m iast nie s ta ł się jeszcze w  
p e łn i członkiem  „św ia ta  p ra ­
cy” . . j

— Jak w iadom o, ustawa n ie 
przew idu je  m ożliwości łączenia 
p ra k ty k i adw okackie j z ra d - 
eostwem. W  zw iązku z tym  
część adw okatów  m usia ła zre­
zygnować z p ra k ty k i, poświę­
cając się w yłączn ie  radcostwu. 
Jak to w p łynę ło  na sytuację 
kadrow ą adw okatury?

— O CZYW IŚC IE w  zespo­
łach, zwłaszcza w  terenie, 
pow sta ły  pewne lu k i. W  n ie ­
k tó rych  zespołach pozostał t y l­
ko jeden adwokat. Z a is tn ia ła  
konieczność przeniesienia pew­
ne j części szczecińskich adwo­
ka tó w  do pracy w  terenie. 
Problem  ten rozw iąza liśm y po­
m yśln ie  na drodze wzajem nych’ 
porozum ień i  obecnie we 
w szystkich  m iastach pow ia to­
w ych  będących siedzibam i są­
dów is tn ie ją  zespoły liczące 
co na jm n ie j trzech adwokatów.

M am y natom iast trudności 
z nap ływ em  nowych kadr. Np. 
w  ub ieg łym  roku nie zg łos ił 
się an i jeden kandydat do roz­
poczęcia a p lika c ji adw oka­
ck ie j, obecnie na 15 posiada­
nych e tatów  ap likan ck ich  m o­
g liśm y  obsadzić ty lk o  6. I  to  
jest chyba najlepsza odpowiedź 
na krążące jeszcze m ity  o nad­
m ie rnych  zarobkach adw oka­
tó w  — je ś li ten zawód is to t­
nie daje perspektyw y „s łod ­
kiego życia” , to  dlaczego tak  
m ało doń chętnych? Zapewne, 
n iek tó rych  odstrasza 3-le tn ia  
ap likac ja , innych — że nie 
m ożemy zapewnić ap likan tom  
żadnych m ożliwości zakw ate­
rowania, ale to z pewnością 
nie tłum aczy wszystkiego. M i­
ty  o adwokatach — m ilio n e ­
rach są ty lk o  m ita m i, a je ś li 
jeszcze dziś n iek tó re  jednostk i 
z naszego grona zwracają n ie­
k iedy  uwagę swą wyższą od 
przecię tne j stopą życiową, to 
jednak są to ty lk o  w y ją tk i,  
b yn a im n ie j nie reprezenta tyw ­
ne dla -całego środowiska. T a ­
k ie  jednostk i sa przecież także 
w  w ie lu  innych środowiskach.

(Dokończenie ju tro )

R ozm aw iał
E. G RO CHO W SKI
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Szekspir na czele
U N E S C O  o p u b l ik o w a ło  o s ta tn io  

w y k a z  p rz e k ła d ó w  n a  c a ły m  ś w ie ­
ci©  za r o k  1964. P rz e z  w ie le  la t  na  
c z e le  l is t y  f ig u ro w a ła  B ib lia .  W  ro  
k u  u b ie g ły m  J e d n a k , o b c h o d zo n y m  
ja k o  R o k  S z e k s p iro w s k i, r e k o rd  
p o b ił  m is tr z  ze  S t r a t fo r d u . W  1964 
r .  d z ie ła  S ze k s p ira  p rz e k ła d a n e  b y ­
ł y  20? ra z y  ( B ib lia  m ia ła  181 p rz e ­
k ła d ó w ) . N a s tę p n e  m ie js c a  z a jm u ją  
d z ie ła  L e n in a  —  148 p rz e k ła d ó w ,  
u t w o r y  L w a  T o łs to ja  —  144, Ju les  
V e r n e ’a  —  84, B a lz a k a  i  P e a r l  
B u c k  —  po  «5 p rz e k ła d ó w .

Małe niedole 
wielkich muzeów
O k o ło  1 6C0 000 z w ie d z a ją c y c h  

ro c z n ie , n a jw ię k s z e  z b io ry  n a  
ś w ie c ie , s ły n n y  L u w r .  A le  
s p ró b u j s ta m tą d  z a te le fo n o ­
w a ć !  Je s t je d n a  k a b in a  te le ­
fo n ic z n a  n a p a r te rz e  i  to  ta k  
u k r y t a ,  ż e  t y lk o  w ta je m n ic z e ­
ni* m o g ą  z  n ie j  k o rz y s ta ć . U -  
rz ą d z e o ie  s a n ita rn e  —  w  o p ła ­
k a n y m  s ta n ie . W  n ie a p e ty c z -  
n y m  b u fe c ie  —  z a k u rz o n a  
k ie łb a s a , , p r z y w ię d ła  s a ła ta  i  
c ie p le  p iw o .

P ra s a  f ra n c u s k a  b i je  n a
a la r m , p is ząc  o s ta ra n ia c h , ja  
k ie  p o d e jm u ją  z a r z ą d y  m u ­
z e ó w  in n y c h  k r a jó w  i  o r o ­
s n ą c y m  z a n ie d b a n iu  r o d z i­
m y c h  p r z y b y tk ó w  s z tu k i .  , .U  
n as  n a jw a ż n ie js z e  są p o sa d z­
k i ”  p iszą g a z e ty .

O d p o w ie d z ia ln i za  te n  n ie ­
w e s o ły  s ta n  rz e c z y  t łu m a c z ą ,  
ż e  m u ze a  p a ry s k ie  m ieszczą  
się w  w ię k s zo ś c i w  lo k a la c h  
n ie  p rz y s to s o w a n y c h  do  p e ł­
n io n y c h  p rz e z  n ie  f u n k c j i .  M o  
d e rn iz a c ja  w n ę tr z ,  p rz e b u d o ­
w a  za p le c z a , h ig ie n ic z n e  b u fę  
t y  i  u rz ą d z e n ia  s a n ita rn e  —  
w s z y s tk o  to  p o c h ło n ę ło b y  m i­
lio n y . S a m o  u n o w o c ze ś n ie n ie  
L u w r u  — s k o s z to w a ło b y  o k o ło  
40 m in  f r a n k ó w  i  t r w a ło b y  
p ię ć  la t .

Z a rz u c a  się te ż  d y re k c jo m  
m u z e ó w  z b y t  k r ó t k i  czas eks  
p ó z y c ji  ( ty lk o  do g o d z . 17). 
N a jw ię k s z e  o b u rz e n ie  b u d z i 
je d n a k  f a k t  z a m y k a n ia  m u ­
z e ó w  v / d n i ś w ią te c zn e . T r z e ­
b a  b y ło  s łys zeć , co m ó w io n o  
w  t łu m ie  ro z c z a ro w a n y c h  t u ­
ry s tó w , z g ro m a d z o n y c h  p rz e  1 
z a m k n ię ty m  L u w r e m  w  d ru g i 
d z ie ń  Ś w ią t  W ie lk a n o c y !  W y ­
ja ś n ie n ie  c z y n n ik ó w  ir . ia ro d a j  
n y c h  b rz m i:  n ie  m a  p ie n ię d z y  
n a  d o d a tk o w y  p e rs o n e l.

W re s z c ie  n ie b a g a te ln a  s p ra ­
w a  in f o r m a c j i .  P ie rw s z a  w i ­
z y ta  w  L u w r z e  m o że  p rz y p ra ­
w ić  ś m ia łk a  o z a w ró t  g ło -w y. 
N a jp ie r w  w e jś c ie  —  je d n e  j e ­
d y n e  d r z w i,  p r z y  k tó ry c h  
w c h o d z ą c y  p rz e p y c h a ją  się z 
w y c h o d z ą c y m i, p o te m , k ie d y  
s ta n ie  się  ju ż  w  h a l lu  p y t a ­
n ie :  ja k  t r a f ić  do  W e n u s  z 
M ilo ?  D o  G io c o n d y ?  M a  się  
z w y k le  t a k  n ie w ie le  czasu na  
z w ie d z a n ie ...

W s z y s tk o  ra z e m  ro b i ta k ie  
w ra ż e n ie , ja k b y  k o n s e rw a ­
t o r z y  u w a ż a li  p u b lic zn o ś ć  za  
z ło  k o n ie c z n e , za  p rze s zk o d ę  
w  p ra c y . Z a p e w n e  i  z w ie d z a ­
ją c y  m a ją  n ie je d e n  g rze c h  n a  
s u m ie n iu . A le  le k c e w a ż y ć  ic h , 
zm u s z a ją c  do  b łą d z e n ia  po  
d z ie s ią tk a c h  sa l, n ie  in f o r m u ­
ją c  o t y m ,  co je s t  n a jb a r ­
d z ie j g o d n e  o b e jr z e n ia , n ie  
w y r o b i  się w  n ic h  d o b reg o  
s m a k u , a  ty m  s a m y m  n ie  
w z b u d z i s z a c u n k u  d la  d z ie ła  
s z tu k i , p o d k re ś la  p ra s a  p a r y ­
s k a . ( j)

„M in ikop ter"
W  Po łudn iow e j A fryce  

w yp rodukow ano ostatn io 
najnow szy na świecie he­
liko p te r. Może on lądo­
wać naw et na dachu dom - 
k u  jednorodzinnego, zuży­
w a m a ło  pa liw a , a zasięg 
jego pozwala na p rze lo t z 
Johannesfcurga do Pre to­
r i i  (ok. 200 km .) bez lądo­
wania. P rzem ysł lo tn iczy  
P o łudn iow ej A f r y k i ma za 
m ia r rozw inąć Jaśmową 
p rodukcję  „m in iko p te ró w ” , 
a fachow cy tw ierdzą, że 
m a ły  he likp o te r może już 
za k ilk a  la t  stać się p o w ­
szechnym środkiem  tra n s ­
portu . CAP

Kradzieże i fałszerstwa
dziel sztuki

Aleksander Dumas 
muitimilionerem

N a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią  cieszy  
się w e  F r a n c j i  p o w ie ść  h is to ry c z ­
n a , z a ró w n o  k la s y c z n a , j a k  i  w s pół 
czesna . F r y m  w ie d z ie  tw ó rczo ś ć  
A le k s a n d ra  D u m a s a .

F i r m a  w y d a w n ic z a  C a lm a n n -L é ­
v y ,  k t ó r a  p ie rw s z a  za c zę ła  p u b li­
k o w a ć  p o w ie ś c i A le k s a n d ra  D u m a ­
sa, s p rze d a ła  o g ó łe m  6 288 ty s . eg­
z e m p la rz y  d z ie ł teg o  a u to r a . Z  t e ­
go 735 ty s . p rz y o a d a  n a  „ T rz e c h  
m u s z k ie te ró w ” , 859 ty s . — n a  , ,H ra  
b ie g o  M o n te -C h r is to ” , 994 ty s . — 
n a  „ W ic e h ra b ie g o  d e  B ra g e lo n n e ” . 
O c z y w iś c ie , d z ie ła  te g o  p o p u la rn e ­
go  a u to ra  w y d a w a n e  są i s p rz e d a ­
w a n e  ró w n ie ż  p rz e z  lic z n e  in n e  
w y d a w n ic tw a .

W s p ó ł c z e s n y

„Don Juan“

A n d ré  M a u ro is  p ra c u je  o b ec n ie  
n ad  a d a p ta c ją  „ D o n  J u a n a ”  B e r ­
n a rd a  S h a w a . S z tu k a  z a in a u g u ru je  
n o w y  sezon w  te a tr z e  „ M a d e le in e ” . 
W  r o l i  ty tu ło w e j  w y s tą p i P ie r r e  
B ra s s e u r.

B ę d z ie  to  n ie  t y le  u t w ó r  d r a ­
m a ty c z n y , i le  r e c i ta l  n a  c z te ry  g ło ­
sy p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  m u z y k i  
M o z a r ta  i  W a g n e ra .

Sukces Karlo Stanek
w Rostccku

D U Ż Y M  S U K C E S E M  z a k o ń c z y ł  
się  w y s tę p  n a  M ię d z y n a ro d o w y m  
F e s t iw a lu  P io s e n k i k r a jó w  N a d b a ł­
ty c k ic h  v / R ostodcu, z o rg a n iz o w a ­
n y m  z o k a z ji  T y g o d n ia  B a łt y k u ,  
szc ze c iń s k ie j g ru p y  e s tra d o w e j w  
s k ła d z ie :  „ C z e rw o n o -C z a rn i” , o raz  
M a c ie j K o s s o w s k i i K a r in  S ta n e k .  
T a  o s ta tn ia  z a ję ła  w  o f ic ja ln e j  
p u n k t a c j i  k o n k u rs o w e j I I I  m ie js c e .

W ciągu osta tn ich  8 la t  — 
od 1957 do 1964 — skradziono 
we Włoszech ok. 5 tys. dzieł 
sztuk i i  m uzealnych w yrobów  
artystycznych. W edług p rz y b li­
żonych oszacowań, rokrocznie 
w yw ozi się pota jem n ie z W łoch 
dzieła sz tuk i o łącznej w a rto ­
ści 5—6 m ld  liró w .

W  te j dziedzinie, ja k  się w y ­
daje, W łochy b iją  ostatn io praw 
dziwę „ re k o rd y ” . Kradzieże zda 
rza ją  się w  muzeach, w  zbio­
rach pub licznych, w  kościo­
łach, k lasztorach, domach p ry ­
watnych, bezlitośnie p ląd ru je  
się nekropole, niszczy się pom 
n ik i i  obrazy. N iek tó re  w yp ad­
k i są w ręcz n iew iarygodne. 
Tak np. stw ierdzono przed k i l  
kom a tygodn iam i, że w  je d ­
nym z pałaców m edio lańskich  
złodzieje zdem ontow ali całą 
m arm urow ą k la tkę  schodową z 
X V I I I  w . Przed k ilk u  la ty  skra 
dziono z siedziby rady m ie j­
skie j w  m a łe j m ieścin ie sycy lij 
sk ie j Castelvetrano bezcenną 
statuetkę „efeba z S e lin un tu ” , 
pochodzącą z początków V  w ie  
ku  p.n.e. Rzecz ciekaw a — n i­
gdy je j n ie odńaleziono; z ło­
dzieje nie za ryzykow a li je j 
sprzedaży, w iedząc, że tak rząd 
k ie  dzieło sz tuk i m usia łoby na 
tychm ias t w zbudzić podejrze­
nie. N ie zawsze jednak te 
w zg lędy decydują: skradziony 
z romańskiego muzeum  w  Pa-

w i i s łynny tro n  k a ro liń s k i — 
jedyny tego rodzaju ob iek t na 
świecie — b y ł w ys taw iony na 
sprzedaż na jspoko jn ie j w  św ie­
cie pod gołym  niebem w  Ge­
nui.

Sprzyja również kradzieżom  
brak dostatecznej liczby  s tra tn i 
ków w  muzeach w łoskich . O 
zasięgu kradzieży św iadczy 
fa k t, że „G enera lna dyrekc ja  
op ieki nad starożytnym i obiek 
tam i i  sztukam i p ię kn ym i”  w y  
dała w  tych  dniach już drug i 
tom katalogu zaginionych dzieł 
sztuki.

Inna domena, w  k tó re j ró w ­
nież. „p rzo du ją ”  W łochy, to  fa ł 
szerstwa obrazów. W  ostatn ich 
tygodniach po lic ja  w łoska za- 
sekwestrowała przeszło 700 sfał 
szowanych obrazów, k tó re  zna 
la z ły  się w  hand lu  T y lko  n ie­
liczne fa łszerstwa b y ły  napraw  
dę udane, co św iadczy o n ie­
wysokich w ym aganiach snob i­
stycznych przeważnie poszuki­
waczy dz ie ł sztuki. Fałszowano 
głównie obrazy ta k ich  znanych 
m istrzów , ja k  Rosai, De Pisi, 
M orandi, De C h irico , Tosi, S i- 
reni, Casaroli.

Fałszerze obrazów są zorga­
nizowani na skalę m iędzynaro 
dową i ich „sieć handlow a” 
obe jm uje zarówno Europę, ja k  
i  przede w szystk im  USA.

Na peryferiach 
jazzu

Łączą m nie z jazzem  
w iązy bardzie j trw a łe  i  głę­
bokie, n iż  o tym  sądzą re­
dakcy jn i koledzy. To, iż 
obecnie za jm uję  się spra­
w a m i big-beatu i  p iosenki, 
w yn ika  raczej z fak tu , iż  
jazz w kroczy ł do sal f i l ­
ha rm on ii gdzie, być może 
ła tw ie j o laur, lecz tru d ­
n ie j o publiczność. M im o  
wszystko jestem szczerze 
przekonany o w ie lk ie j ży­
wotności tego nurtu , któ­
rego un iw ersa lizm  i  po­
wszechność są zadziw ia ją­
ce. N ic dziwnego więc, że 
z dużym  zainteresowaniem  
oczekiwałem na p ierw szy  
z zapowiedzianego cyk lu  
program  o jazzie p.n. 
„B lues” . Wydawać by się 
mogło, iż  znana z licznych  
program ów muzycznych 
T V  Łódź wyw iąże  się tu 
ze swej ro li dobrze, tym  
bardziej, iż  nie brak jest 
w  naszym k ra ju  ludzi, k tó ­
rzy wiedzą dużo o jazzie 
i  po tra fią  o n im  in teresu­
jąco mówić. Tymczasem  
„B lues”  by ł n iewypałem . 
O bawiam  się, iż  teleuAdz 
n ic  o przedmiocie sprawy 
nie wiedzący, po p r o g r l 
mie by ł rów nie  nieśw ia­
dom „ w  czym rzecz” , a 
nawet w ięcej, m ógł się cał­
kow icie do jazzu zniechę­
cić. słusznie w n iosku jąc na 
podstawie tego co nam po­
kazano, że ma do czynie­
n ia  z jeszcze jednym  dzi­
wactwem. W  każdym  razie 
autorzy „B luesa”  poszli po 
na jm n ie jsze j l in i i  oporu, 
m ontu jąc swoją audycję  
na zasadzie pseudopoetyc- 
kiego „p le -p le ” , przetyka­
nego pseudojazzowym ba­
letem. A n i słowa w prow a­
dzenia, an i słowa w y ja ­
śnienia, najprostszych po­
jęć z te j dziedziny... Może 
zresztą zbyt w iele w ym a­
gam, je ś li prowadzący ca­
łość pan przyznał odważ­
nie, że „na jazzie się nie 
zna” .

A L IG A T O R

Remigiusz Szczęsnowicz (2)
I ------------------------

I
 Poza tym  wszyscy n ie liczn i p ra ­

cow nicy te j p o lic ji — b y li to  ludzie 
po tu ln i, m iękkiego serca i  w ie lk ie -

I
go ducha. „Z łod z ie j też człowiek 
—  m ó w ili — żyć m us i” , albo „dasz 
ludziom  żyć, ludzie  dadzą tob ie” . 
N ik t ' natom iast n ie  kw estionow ał 
fa k tu , że złodzieje i w łam ywacze 
są ludźm i.

I  ta k  się żyło. A le  n igdy nie 
pow sta łaby ta  opowieść, gdyby opi 
sany w yże j przez nas stan u trz y ­
m yw a ł się d łuże j. Książka ta po­
w sta ła  ty lk o  d z ię k i temu, że w  spo­
ko jne  życie Cocaloo w kro czy ł sam 
nad inspektor Gonzales. A  raczej 
seria w łam ań, k tó ra  stanow iła  za­
drę w  dobrze w ypo le row anym  sie­
dzeniu fo te la , na k tó rym  zasiadał 
nad inspektor. Zadra ta  stawała się 
coraz dokuczliwsza, zaczęła uw ie ­
rać ta k  boleśnie, że w  inspektorze 
zbudził się lew.

I  dz ięk i temu zaczęło się coś 
dziać. A  tam  gdzie coś się dzieje, 
zawsze znajdzie się ja k iś  k ro n i­
karz.

A  w ięc jest noc.«

I L

Sierżant Papek b łyskaw iczn ie  
ch w yc ił słuchawkę te lefonu ciesząc 
się, że coś p rzerw a ło  wreszcie mo­
notonię jego dyżuru.

— Państw owy Urząd Porządku! 
K o m isa ria t pięć! Sierżant Papek! 
Słucham ! —  krzycza ł do m ik ro fo ­

nu, gdyż znał dobrze kap rysy  swe­
go aparatu.

Głos z tam te j s tron y  przewodu 
b rzm ia ł w yraźn ie  i czysto. Sierżant 
z ro b ił ze zdum ienia w ie lk ie  oczy i 
spojrza ł po d e jrz liw ie  na słuchawkę.

— Nareszcie zreperowali, czy ja ­
k ie  licho.... — pow iedzia ł do siebie.

—  Nie, nic... m ówię, że zrepero­
w a li te le fon  —  znów krzycza ł z

przyzwyczajenia — m ówcie, s łu ­
cham. Co? Kradzież? Chwileczkę, 
wezmę kaw a łek papieru...

P rzysuną ł b liże j a rku s ik  z na­
d ruk ie m  „p ro to k ó ł” , p s trykn ą ł w  
g łów kę d ługopisu i m ocnie j p rzy ­
cisnął do ucha słuchawkę.

—  Dziś w  nocy... tak, zapisuję, 
m ówcie dale j, dziś w  nocy d w a j 
uzbro jen i, słyszę, św ie tn ie  słyszę, 
m ówcie da le j, d w a j uzbro jen i lu ­
dzie w ła m a li się do m ieszkania.

słyszę, słyszę do m ieszkania mego 
pana... Co? k to  mówi? Służąca? Ja­
ka służąca?....

W  te le fon ie  coś zaskrzeczało i  
głos gw a łtow n ie  począł się oddalać.

— G łośnie j, mówcie g łośnie j — 
krzycza ł zroszony potem sierżant 
Papek, przestraszony n ie  na żarty , 
że to czarne byd lę  odbierze m u m i­
łe zajęcie i ew entualny splendor, 
ja k i pada na każdego p o lic jan ta

P U P -u, k tó ry  ma szczęście w  cza­
sie swego dyżuru  zapisać c iekaw ­
szą sprawę.

A le  głos z tam te j s trony  p rzy­
b liż y ł się znowu i sierżant m ógł ju ż  
bez przeszkód w ype łn iać l in i jk i  
fo rm u la rza .

—  Służąca pana F ilip a  Ramone- 
sa A d m ira  R e llo t oświadcza, że 
dziś w  nocy d w a j uzbro jen i ludzie  
—  p isa ł Papek powtarzając głośno 
każde słowo —  mówcie dalej«.«.

I I .

K IE R O W N IK  inspekto ra tu  gospo­
darczego Państwowego Urzędu Po­
rządku w  Cocaloo ło n  Kupiso, sie­
dz ia ł w  gabinecie dyrekto ra  kon ­
cernu „S ta łob e t”  ju ż  pięć godzin. 
C ie rp liw ie  i  z wrodzoną sobie in ­
tu ic ją  sprawdzał s te rty  akt, rachun­
ków , arkusze b ilansów  i k w ity  k a ­
sowe. Z  dotychczasowych ko n tro li 
i  skrzętn ie w yp isyw anych w  służ­
bow ym  notesie uw ag w y ła n ia ł się 
sm ętny obraz gospodarki koncernu. 
Ba łagan w  księgowości, n ie fo rm a l­
ne rachunki, n ie potw ierdzone żad­
nym i lis ta m i prze lew y na rozm ai­
te  konta, sugerow ały inspektorow i, 
że w p a d ł na w łaśc iw y trop .

Św iadczyło o tym  zachowanie 
głównego dyrek to ra  koncernu pa­
na F ilip a  Ramonesa. Inspekto r K u ­
piso przez k ilkanaście  la t  p ra k ty k i 
zdążył poznać w szystkie  odruchy 
kon tro low anych  przez siebie dy rek ­
to rów . W iedzia ł w ięc, że początko­
w a grzeczność i usłużność, poparta 
n iek ied y  kon iak iem  lu b  dobrą k a ­
w ą. przeradzająca się po pew nym  
czasie w  pewność siebie i  arogan­
cję — znaczy bałsgan. W iedział, ie  
w yłożenie „k a w y  na ław ę”  w  p ie r­
wszym  dniu k o n tro li i  bardzo 
skromne, często oschłe przyjęcie  in ­
spektora oznacza porządek. Pozna­
w a ł uczciwych po drżeniu rąk , spo­
sobie zapalania papierosów lu b  cy­
gara, poznawał kanciarzy po sposo­
bie przygładzani« włosów lu b  w y j­

m ow an iu  chustk i do nosa.
(C.d.n.)
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Puchar Europy
w hokeju na lodzie

W IE D E Ń  PAP. W  Wiedniu odbyło się posiedzenie wybra­
nego na ostatnich hokejowych mistrzostwach świata w  Tam ­
pere tymczasowego Komitetu Klubowego Pucharu Europy w  
hokeju na lodzie. Na wiedeńskim zebraniu dokonano loso­
wania I  pucharu Europy. W  turnieju weźmie udział 13 zespo­
łów. Wśród startujących brak świetnego zespołu mistrza 
ZSRR — CSKA Moskwa, który nie zgłosił się do tej imprezy.

W  C K Y S TA L PALAC E  
POD LO N D YN E M  odbyły  
się wyścig i samochodowe 
dz:eci. G rand P r ix  zdobył 
9- le tn i chłopiec. (em)

Na zd jęc iu : ¿‘a r t m in ia ­
turow ych samochodów. 

_______ CAF

Chemie Lipsk
zdecydowanym

liderem
W s p o tk a n iu  s e r i i  I I  w  g r u p ie  I V  

l id e r  C h e m ie  L ip s k  (N R D )  p o k o n a ł  
w  w y ja z d o w y m  m e czu  F K  Z a ­
g rz e b  2 : l  (1:0), a  szc zec iń s ka  P o ­
g o ń  u le g ła  S k » v n a fto v i B r a ty s ła ­
w a  2:3.

T A B E L A
1. C h e m ie  L ip s k  7 7:3
2 . S lo v n a ft  4 9.7
3 . F C  Z a g rz e b  3 6:8
4 . P o g o ń  2 6:10

0 wejście do II ligi

L e c h  La S zc ze c in e k  — L e c h P o zn a ń
1:3 (0 :3), C z a rn i S zc zec in  
S ta r a c h o w ic e  0:3 (0:1).

— S ta r

TABELA
1. S ta r 11:1 10:2
2. L e c h 9:3 16:9
3 . C z a rn i Ż a g a ń 7:5 9:6
4. M a z u r 5:7 4:6
5 . L e c h ia 2:10 8:14
6 . C z a rn i 2:10 7:17

Sial Huta, Czarni 
i Błękitni 

awansują do A klasy
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  

r o z g r y w k i  p iłk a r s k ie j  B  k la s y . A -  
w a n s  d o  A  k la s y  u z y s k a ły  S ta l H u  
ta  S zc ze c in , B łę k i t n i  Ib  S ta r g a rd ,  
o ra z  C z a r n i Ib ,  k tó r z y  w  d e c y d u ­
ją c y m  s p o tk a n iu  p o k o n a li O rz e ł 
M a łk o c in  3:0 . D o  k la s y  C s p a d a ją  
po  d w ie  o s ta tn ie  d r u ż y n y  z  k a ż d e j  
g r u p y .

GRUPA I

A r k o n ia  I l b  —  B u d o w la n i 6:3 
C z a r n i  Ib  —  F a la  T r z .  17:0
P io n ie r  I b  —  O rz e ł 2 .  1:4
H u ta  —  R y b a k  M . 16:X
Ś w ia to w id  —  S  p a r  ta  G r .  3:3
.W ia ru s  I b  —  F a la  M .  3:0

TABELA

1. S ta l H u ta  S zc zec in  36:
2 . C z a rn i Ib  S zc zec in  33:
3 . A r k o n ia  I l b  S zc ze c in  33:
4. Ś w ia to w id  Ł o b e z  32:
5 . B u d o w la n i  S zc zec in  23:
6 . R y b a k  M .  S w in o -u jś . 19:
7 . P io n ie r  Ib  S zc zec in
8. O rz e ł Ż y d ó w c e
9 . F a la  T rz e b ia tó w

10. W ia ru s  lb  S zc zec in
11. S p a r ta  Ib  G r y f ic e
12. F a la  M ię d z y z d ro je

GRUPA I I

11 75:27
12 67:49 
19 48:41

44:65
:S7 >:43

7:27 41:68 
P28 31:70 
5:29 33:55 

31 35:71 
1:4» 16:84

M ie s z k o  —  P o g o ń  B a r i . 3:3
D ą b  —  W ic h e r 2:0
O g n iw o  —  M c  c ii o w o 3d)
S p a r ta  —  C z a r n i L u b . 2:3
S o k ó ł — B łę k it n i 2:1
K ło s  —  O rz e ł 2:2

TABELA

I .  B łę k it n i  Ib 34:10 73:25
2 . O rz e ł M a łk o c in 31:13 56:24
3 . D ą b  Ib »8:1« 61:34
t .  O g n iw o  B a b in e k 28:18 53:38
6. K ło s  P e łc zyc © 25:19 59:37
«. C z a rn i L u  barn o w o 23:21 63:70
7 . P o g o ń  B a r l in e k 20:24 54:58
8. M ie s z k o 20:24 44:50
9. S p a r ta  K e c z 20:2* 42:56
10. W ic h e r  S ta w 19:25 39:50
11. S o k ó ł R ó ż a ń s k o 15:29 29:«%
12. M o c h o w o 3:41 14:90

<kp>

Tym razem z Kilmarnock

Drugi remis piłkarzy 
Polonii Bytom w USA

NO W Y JO RK PAP. Piłkarze bytomskiej Polonii w  drugim  
swym meczu w  In ierlidze amerykańskiej uzyskali znów re - l .  
mis. Polacy spotkali się w  Nowym Jorku ze szkockim zespo- ?. 
łem Kiimarnock i zremisowali l ; i  (0:1). jt.

W AR TO  PODAĆ, że Szkoci 4‘ 
w  poprzednich meczach prze­
g ra li z w ęgierskim  Ferencva- 
ros 1:2, ale pokona li ang ie lski 
West B rom w ich  A lb io n  2:0.

$

Stulecie
zdobycia
Matterhornu
14 L IP C A  upływa 100 

la t od dnia zdobycia naj­
piękniejszego szczytu Alp 
— Matterhornu (4 482 m). 
Tego niezwykłego, jak  na 
ówczesne czasy, wyczynu 
dokonał Anglik E. W H IN -  
TER. Jego w yprawa zakon 
czyta się jednak tragicz­
nie. W  drodze powrotnej 
4 członkowie ekipy angiei 
skiej runęli w  przepaść i 
ponieśli śmierć.

ZD O B YC IE  M A T T E R ­
H O RN U uznane zostało za 

PO CZĄTEK A L P IN IZ M U  
SPORTOWEGO na świę­
cie. Z  okazji 100 rocznicy 
w  Szwajcarii i  Włoszech 
odbywają się uroczystości, 
na które zaproszona zo­
stała również 4-osobowa 
delegacja alpinistów pol­
skich w  składzie: Bajer, 
Biel, Kuliński i Michalski. 
Warto tu dodać, że Stani­
sław Biel zdobył słynną 
północną ścianę M atterhor 
nu oraz jako pierwszy 
alpinista dokonał zimowe­
go przejścia wschodniej 
ściany tego szczytu.

Sukces polskich 
skoczków do wody

BO NN PAP. W  N e u e n k ir-  
chen (NRF) rozegrane zostało 
spotkanie w  skokach do wody 
m iędzy Po lską i  repr. N R F o- 
kręgu  południowego. Zw ycię­
ż y li Polacy 20:16. A  o to  rezu l­
ta ty :

M ężczyźni: tra m p o lin a  1) K o ­
w a lew sk i (PoL) — 138,68 pkt., 
2) M ejsak (Pol) 136,58, 3) 
Schweram er (NRF) —  134,31, 
w ieża: 1) K o w a lew sk i (Pol) — 
15,71, 2) M ejsak (Pol) —  14,51.

K o b ie ty : tra m p o lin a  —  1) 
Busch (NRF) — 119,33. 2) B ia - 
łob  rześka (Pol) —  95,30, 3) Rou 
sching (NRF) —  94,90, w ieża: 1) 
O erte l (NRF) —  72,26, 2) B ia - 
łobrzeska (Pol) —  66,69.

T A B E L A
Ferencvaros
K ilm a rn o ck
Polonia
West B rom w ich

2:1
4:3
1:1
0:2

Mecz w  Nowym  Jorku  roz­
począł się dla P o lon ii n iezbyt 
szczęśliwie bowiem  do przerw y 
p row a dz ili Szkoci. Zespoły w y  
s tą p iły  w  następujących sk ła ­
dach: Polonia — Szym kow iak, 
N ieroba, W in k le r, Anczok, O - 
rzechowski, Grzegorczyk, Fa­
ber, Banaś, Szmidt, L iberda, 
Jóźw iak.

Kiimarnock — Ferguson, 
K ing , D ickson, M urray , Beat- 
tie , McFadzean, McLean, B lack, 
H a m ilton , Mason, Sneddon.

Kolejna porażka 
żużlowców ZSRR 

w Anglii
W K O L E J N Y M  m ię d z y p a ń s tw o ­

w y m  s p o tk a n iu  n a  ż u ż lu , k tó re  
re p r e z e n ta n c i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go  r o z g r y w a ją  podczas sw eg o  t o u r ­
n e e  po  A n g l i i ,  u le g li o n i w  m ie js ­
co w oś ci S h e ff ie ld  re p r e z e n ta c ji  W .  
B r y t a n i i  35:73. D la  d ru ż y n y  b r y ­
t y js k ie j  B a r r y  B rig g s  i  N o rm a n  
R o o c o c k  z d o b y li  po 17 p k t . ,  a  d ła  
go śc i Ig o r  P le c h a n o w  —  15 p k t .

Zwycięstwo 
AZS-u Szczecin

na Malcie
P O Z N A Ń  P A P . N a  J e z io rz e  M a l ­

ta ń s k im  w  P o z n a n iu  z a k o ń c z y ły  się  
A k a d e m ic k ie  M is trz o s tw a  P o ls k i w  
w io ś la rs tw ie . D ru ż y n o w o  p ie rw s ze  
m ie js c e  z a ją ł  A Z S  S Z C Z E C IN  1532 
p k t . ,  p rz e d  A Z S  P o zn a ń  —  1435 p k t ,  
A Z S  W ro c ła w  — 1286 p k t . ,  A Z S  
G d a ń s k  —  1224 p k t .  i  A Z  W a rs z a ­
w a  —  1175 pkt.

Tu J O F O
T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia, 

że w  T o to -Lo tku  wylosowano 
następujące num ery: 5, 12, 21, 
29, 34, 37 M a t .  4.

0 Puchar Spartakiady

Szczecin-Gdańsk 0:4
W  G R Y F IN IE  rozegrano

w czora j spotkanie p iłka rsk ie  
Puchar S partak iady  drużyn 
m łodzieżow ych Szczecina 
Gdańska. N ieoczekiwanej poraź 
k i  doznali p iłka rze  szczecińscy 
C:4. (n)

P O C Z Ą T K O W O  z g ło s iło  s ię  14 d ru  
ż y n ,  le c z  z e  w z g lę d ó w  fo rm a ln y c h  
n ie  u w z g lę d n io n o  w  lo s o w a n iu  m i 
s ira a  H o la n d ii . K o m ite t  p u c h a ru  po  
s ta n o w i!  b o w ie m , że  w  k a ż d y m  z e ­
sp o le  u c ze s tn ic zą c y m  w  p u c h a rz e  
m o że  g ra ć  t y lk o  2 z a w o d n ik ó w  z a ­
g ra n ic z n y c h . D r u ż y n a  m is tr z a  H o ­
la n d i i s k ła d a  s ię  n ie m a l b e *  w y ją t  
k u  z o b c o k ra jo w c ó w . Z e s p o ły  w a l­
c zy ć  b ę d ą  p o d o b n ie  j? k  w  p u c h a ­
ra c h  p iłk a rs k ic h  sy s te m e m  „ m e c z

W  P IE R W S Z E J  e l im in a c y jn e j  ru n  
d z ie  p u c h a ro w e j s p o tk a  s ię  5 p a r .  
Z e s p o ły  Z K L  B r n o  (C S R S ). P o r i  
( F in la n d ia )  i  E V  F uessen  (N R F )  
m ia ły  szczęście w  lo s o w a n iu  i  p rz e -  
s z ły  od ra zu  do  d r u g ie j —  ć w ie r ć ­
f in a ło w e j  r u n d y .

M is t r z  P o ls k i G K S  K a to w ic e  w y ­
lo s o w a ł b a rd z o  d o b rz e . P o la c y  sipot 
k a ją  s ie  z  m is tr z e m  J u g o s ła w ii J e -  
s e n ic e  i  są z d e c y d o w a n y m i f a w o ­
r y ta m i.  W  p o zo s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  

.e lim in a c y jn y c h  w a lc z y ć  b ęd ą :

D o zsa  U jpeist (W ę g ry )  —  S o fia  
(B u łg a r ia ) ,  K la g e n fu r t e r  A C  (A u ­
s tr ia )  —  SC  B e rn  (S z w a jc a r ia ) ,  V o -  
la m e n  O s lo  (N o rw e g ia )  —  K o o c n -  
h a g e n  (D a n ia ) ,  E V  C h a m o n ix  (F ra n  
e ja )  —  R e x  C o r t in a  (W ło c h y ) .

W s z y s tk ie  m e c z e  p ie rw s z e j ru n d y  
m u szą zostać ro z e g ra n e  do  7 l i ­
s to p a d a .

N A J W IĘ C E J z a r  e j e s tro w a «  y c h

— 2 128 247, Z w ią z e k  R a d z ie c k i m a  
1 700 000, A n g lia  —  757 503, H o la n ­
d ia  —  512 ty s .,  F r a n c ja  —  442 ty s ., 
C z e c h o s ło w a c ja  — 330 ty s ., N R D  —  
329 ty s . o ra z  P o ls k a  285 ty s ię c y  za ­
w o d n ik ó w . R a z e m  w  U E F A  z g ło ­
szo n y ch  Jest 8 m il io n ó w  290 ty s .  
p i łk a r z y .

•  *  . •
N A J W IĘ K S Z Y  i  n a jn o w o c z e ś n ie j  

szy stadiom  w  E u ro p ie  z b u d o w a n y  
z o s ta n ie  za  p ię ć  la t  w  M e d io la n ie  
w e  W ło s ze c h , k t ó r y  w y g o d n ie  po­
m ie ś c i 150 ty s ię c y  w id z ó w , (-n)

r f a iz  teow e/iTcfF*

Lato rekordó in
TEGOROCZNE L A T O  N IE  SKĄf>I N A M  R E W ELA C YJ­

N Y C H  W Y N IK Ó W , k tó rych  au to ram i są lekkoatleci. P isa liś­
m y ju ż  w czo ra j o znakom itym  rezu ltac ie  E w y K Ł O B U K Ó W  -  
S K IE J, k tó ra  o 1 dziesiątą sekundy pop raw iła  re ko rd  św iata  
fenom enalne j „C za rne j A n ty lo p y ”  —  W ilm y  Rudolph. Jest to 

w ydarzenie tak  w ie lk iego  fo rm a tu , iż  nie  
raz jeszcze będziemy do niego w raca li. A  
przecież szybkonoga Ew a n ie  pow iedziała  
swego ostatniego słowa! Na pewno też nie  

U  pow iedzia ł jeszcze wszystkiego in n y  feno - 
'  1 ̂  m enalny sportow iec, A u s tra lijc z y k  Ronald

C LA R K E . Jego now y reko rd  św ia ta  oba lił 
ko le jną  z rzędu granicę ludzk ich  m ożliwości.

W SZC ZE C IN IE  „ O G Ó R K I”

SEZONEM  O G Ó RKO W YM  P O W IA ŁO  W CZO RAJ W SZCZE­
C IN IE . S y tu a c ji n ie ra to w a ł tu  naw et mecz o Puchar In te r to -  
to  z udzia łem  dw ukro tnego tr iu m fa to ra  te j im prezy, S loona f- 
tu  z B ra tys ław y. Goście przechodzą obecnie kryzys  i,  ja k  sa­
m i przyzna ją , dzisiejszy S louna ft poziomem bardzo odbiega 
od tamtego, sprzed 2 la t. M im o wszystko w ystarczyło  jednak  
um ie ję tnośc i S łowakom  na odniesienie znrycięstwa. Portow cy  
bow iem  znów zagra li z w łaśc iw ą  sobie nieskutecznością, m a r­
nu jąc ileś tam  tzw. „ m urow anych o ka z ji”  i  pow ta rzając w ie ­
le s tarych błędów. A ta k , w  now ym  (k tó re  to  ju ż  z rzędu) ze­
staw ien iu  ro b ił co m ógł, a że n iew ie le  mógł, w ięc goście, ku  
sw o jem u zdum ien iu  w y w ie ź li ze Szczecina 2 p u n k ty . Szczeci-  
n iacy  chyba m arzą ju ż  o wakacjach. T ym  bardz ie j, że do 
in a u g u ra c ji rozgryw ek w  I I  lidze zostało n iew ie le  ponad m ie­
siąc!

P U C H A R O W A  L A W IN A

PU CH ARO W EJ L A W IN Y  N IE  W ID A Ć  KO Ń C A. Będziem y 
w ięc m ie li także, obok w ie lu  in nych , Puchar Europy w  ho­
k e ju  na  lodzie. Losowanie ju ż  się odbyło, a m is trz  P o lsk i G KS  
K atow ice m a szanse na awans do ćw ie rć fin a łu , gdyż w yc ią ­
gną ł słabego p rzec iw n ika . Bardzo to  ładnie , ale w kró tce  n ic  
będzie ju ż  dyscyp liny  bez pucharu , a przedsiębiorczy mena­
gerow ie zaczną na pewno w kró tce  rek lam ow ać swoje d rużyny  
w  ten  oto sposób: PROSZĘ PA Ń S TW A, O TO  ZESPÓ Ł. K T Ó ­
R Y N IE  Z D O B Y Ł  ŻADNEG O  P U C H A R U !

M A R E K  SZ Y M C ZY K
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P O L S K I —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g. 
39.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „S łu g a  
dw óch p a n tfw ” , g . 13; O P E R E T K A  
— „ P a n n a  y /o d ija *’  g . 19.15.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j .  P o l.  
—  c z y n n y  od g . 15— 23.

D E L F IN  ( te l .  483-78) —  „ A k t o r z y ”  
g. 16, 18.15, 20.30 — h is zp . —  od  la t  
16; K O S M O S  ( te ł.  355-02) —  „ R o ­
m ans z  n ie z n a jo m y m ”  g , 13.30, 16,
18.30, 21 — .U S A  —  (td la t  16; C O -  
I .O S S E U M  (ted. 453-18) —  „C o  s ię  
z d a rz y ło  '“z  B a b ÿ  J a n e ”  g . 16, 18.30, 
21 —  U S A  <od l a t  18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w t o r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
— „ A p e  R e g in a ”  g . ’ 11.10, 13.30, 15.50, 
18,10, 20.30 —  f r - . w l .  —  od la t  16 
(p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ;  O G R O D O -

, W E  —  „Seirce i s zp a d a ”  g . 21 —  
f ra n c . —  p a n o ra m .;  D E R B Y  — „ T e ­
le fo n  t o w a r z y s k i”  g . 21.30 —  p an o ­
ra m . —  U S A ; K IN O  W  Z A M K U  —  
„C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 14:30, 17,
19.45 —  a n g . —  od la t  12; P O L O ­
N IA  ( te l .  473-01) —  „ S ie d e m  n a rz e ­
czonych  d la  s ie d m iu  b ra c i”  g . 10.30,
13.30, 15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  p a ­
n o ra m . —  od la t  12 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  P I  O N  1E R  ( te l.  475-02) —  
„S e re n g ć ti n ié  ' m o że  u m rz e ć ”  g .
16.45 —  N R F  — od la t  9; „G o d z in a  
p ą s o w e j ró ż y ”  g . 18.30, 20.30 — p o i.
— od la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  P R O M IE Ń  —  „ D w a  z ło te  co l­
t y ”  g . 1«, 18.15, 20.30 —  U S A  —  
p a n o ra m ; —  od la t  12; M A R S  —  
„ Ifc a r is ”  X B  —!̂ 1”  —  p a n o ra m .
— -od Jat 16; F A L A  —  „ W  80 d n i
d o o k o ła  ś w ia ta ”  g . 16, 19.20 —
U S A  —  od la t  12; Ś W IT  (S k o lw in )
— „ J u m b o ”  g . 17.30, 19.30 — U S A
— « d  la t  9: S Z M A R A G D O W E  (Z rtro  
je )  —  „ P t a k i”  g . 17.30, 20 —  U S A
— o d  ła t  16.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36
—  „ W s p ó łc ze s n e  W ło c h y ”  g . 10—12.

n ie c z y n n e

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j ;  I I I  K L IN IK A  
C H IR .  —  P o m o rz a n y ;  I I  K L IN IK A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y ;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  £W . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 ra n o .

13.30 „ S ło ń c e  ś w ie c i d la  w s zy s t­
k ic h ” , 16.20 G im n a s ty k a  d la  w s zy s t  
k ic h , 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i  
cd  la t  a, 18.25 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.35 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z ­
d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „ W ę ­
d r ó w k i u r lo p o w e ” , 19.25 P ro g n o za  
p o g o d y , k r o n ik a , p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20 F i lm  z M ic l ie le  M o rg a n ,
21.50 „ C z a rn y  k a n a ł” , 22.10 „ H u r r a ,  
n a re s z c ie  u r lo p ” , 22.30 K r o n ik a .

■W TO R EK

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10.55 F i lm  z  M ic l ie le  M o rg a n , 13.30 
r .o z m a ito ś c i, 16.50 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i od la t  5, 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.15 U n iw e r s y te t  T V ,  18.40 
T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 I r  o g ra m  d la  m ło ­
d z ie ż y , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 „ F r a n ­
c u s ka  p a r ty z a n tk a  w  I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j” , 21 K o m e d ia  „ S z k la n k a  
w o d y ” ,  22.25 K r o n ik a .

N R  4 —  W o j. P o l.  14 —  t e ł.  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  t e ł .  82-41; N R  
48 —  L e le w e la  1 —  t e l.  726-24.

T elew izja
P R O G R A M  P O L S K I

17.40 In f o r m a c je  i p ro g ra m  d n ia ,  
17.45 5 le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ,  
18.65 F i lm  d la  d z ie c i „ K r ó le w s k ie  
ło w y ” , 18.15 M a g a z y n  m ło d z ie ż o w y  
„ Z b l iż e n ia ” , 18.45 „ K in o  k r ó tk ic h  
f d m ó w ” , 19.50 M a g a z y n  p o p .-n a u -  
k o w y  „ E u re k ® ” , 19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 „ T a je m n ic a  C za rc ie g o  
K r z e w u ” , 20.20 D z ie n n ik  T V ,  20.40 
„ M u z y k a  i r e k la m a ” , 26.55 T e a tr  
T V  „O s tro ż n ie , ś w ie żo  m a lo w a n e ” , 
22415 D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  j u ­
t r o , m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

Kol. Teodorowi 
Sawickiemu

w yra*y współczucia 
•inierci Żony składają

powodu

koledzy i współpracownicy 
Wojewódzkiego Biura  

Geodezji I Urządzeń Terenów  
Rolnych w  Szczecinie.

7 3 J 6 - G

Procowoicy poszukiwani '
S z e fa  k u c h n i 7. w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  g a s tro ­
n o m ic z n y m  i  5 - le tn ią  p r a k t y k ą  z a t ru d n ią  S zcze­
c iń s k ie  R e s ta u ra c je  D w o rc o w e  „ W A R S ”  w  
S zc ze c in ie , D w o rz e c  G łó w n y  O s o b o w y . W y n a ­
g ro d z e n ie  d o  2 759 z ł  p lu s  b e z p ła tn e  w y ż y w ie ­
n ie  w  w y s o k o ś c i 3!«  z ł m ie s ię c zn ie , ja k  ró w ­
n ie ż  p re m ia  u z n a n io w a  do 20 p ro c . Z g ło s ze n ia :  
S zc ze c in , D w o rz e c  G łó w n y  O s o b o w y , I  p . W y ­
m a g a n e  s k ie ro w a n ie  t  U rz ę d u  Z a t ru d m e n ia .

2260-K

D w ó c h  s ta ż y s tó w  po  te c h n ik u m  e k o n o m ic z ­
n y m  łu b  h a n d lo w y m , z a t r u d n i P rz e d s ię b io r ­
s tw o  P ro d u k c ji  P o m o c n ic ze j i  M o n ta ż u  B u ­
d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie -D ą b iu , u l. 
P o m o rs k a  n r  52-57, te l. 32-461. D o ja z d  do  p ra c y  
a u to b u s e m  od B ra m y  P o r to w e j.  P r z y  z a k ła d z ie  
je s t  c z y n n a  s to łó w k a . 2223-K

R e jo n o w e  Z a k ła d y  Z b o ż o w e  „ P Z Z ”  w  Szcze­
c in ie  p r z y jm ą  od  z a r a z  n a  e le w a to r y  zb o żo w e  
e le k t r y k a ,  m e c h a n ik a  o ra z  s tra ż n ik ó w . W a ru n ­
k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  R e fe r a c ie  K a d r ,  u l.  
M a t e jk i  34, p o k ó j n r  31. 22S2-K

In ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  z  d łu g o le tn ią  p r a k t y k ą  
n a  s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  R e m o n to ­
w o -B u d o w la n e g o  z a t r u d n i od  z a r a z  O k rę g o w e  
P rz e d s ię b io rs tw o  P T ze m y s łu  D rz e w n e g o  w  
S z c z e c in ie  u l.  S z y m a n o w s k ie g o  4a, d z ia ł k a d r .  
P ła c a  d o  u z g o d n ie n ia . 2233-K

Hieruchowości

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50;

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.20 „ N o c  w  L iz b o n ie ” , 13.40 K o n ­
c e r t  p o p u la rn y  d la  w c za s o w ic zó w , 
14.30 , .W  g e o g ra fic z n y m  k a le jd o ­
s k o p ie ” , 14.50 „P o s tę p  w  g o sp o d ar­
s tw ie  d o m o w y m ” , 15 K o n c e r t  s o li­
s tó w , 15.30 D la  d z ie c i „ D w a  k o ­
z io łk i” , 16.05 D ź w ię k o w y  fe lie to n  
m u z y c z n y , 16.30 K w a d ra n s  p iose­
n e k , 17 „ S z a fa  g r a ” , 17.30 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 K o ­
m e n ta rz  S t. G o s zc zu rn e g o , 18 na­
rt io re fc la  m a , 18.30 „ B ie g u n k i le tn ie  
n ie m o w lą t” , 18.45 A u d y c ja  r e d a k c ji  
e k o n o m ic z n e j,  19.05 M u z y k a  i a k t u ­
a ln o ś c i, 19.30 „ K s ią ż k i ,  k tó r e  na  
W a s  c z e k a ją ” , 20 M u z y k a  r o z r y w ­
k o w a , 20.10 „ K a d e n c ja  t r w a ” , 20.25 
„ R o z m o w y  o lu d z ia c h  ro s n ą c y c h " . 
20.45 „ W  ta n e c z n y m  r y tm ie ” , 21 Z  
k r a ju  i ze ś w ia ta , 22 M u z y k a  ta n e ­
c z n a , 22.10 U lu b io n e  m e lo d ie  i  p io ­
s e n k i , 22.40 „ R o z m o w y  o  w y c h o ­
w a n iu ” .

mtymmtne
P A N  la t  37, w y ż s z e  w y ­
k s z ta łc e n ie  p ozna p a­
n ią , c e l m a tr y m o n ia ln y .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z ę *,  
P I .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  401. 7288-G

M O T O C Y K L  „ P a n n o n ia  
z  ko s ze m  o ra z  „ S H Ł ”  
150 cm J s p rz e d a m , K rz e  
k o w o  u l .  S ze ro k a  45—2.

7291-G

D U 2 Y  d y w a n  n ie m ie c ­
k i  s p rz e d a m , B o g u s ła w a  
36a— 4. 7298-G

P I L N IE  s p rz e d a m  150 
k u r  n io s e k  je d n o ro c z ­
n y c h . W ia d o m o ś ć : B u k  
p - ta  D o b ra  S zc zec iń sk a
—  P a z u r a . 7293-G

3 K R O W Y  p o  o c ie le n iu  
i  ja łó w k ę  s p rz e d a m ,  
S zc zec in  -  P o m o rz a n y ,  
B y d g o s k a  3— 1. 7301-G

S Z C Z E N IA K I  8 - ty g o d -  
n io w e  f o k s te r ie r y  s p rzc  
d a m . W ia d o m o ś ć : S zcze  
c in , R e d u ty  O rd o n a  21
—  2. 7304-G

K R E D E N S  s to ło w y , po ­
m o c n ik , s tó ł, ta n io  
s p rz e d a m , N a ru to w ic z a  
9—1, g o d z . 15— 20. 7308-G  
M A S Z Y N Ę  do  s z y c ia ,  
k u c h e n k ę  g a z o w ą , lu ­
s tro  sp rze d a m , B u c zk a  
30—7, J a s trz ę b s k a .

7319-G

2 H A  z ie m i w a r z y w n i­
cze j w  d o b ry m  p u n k c ie  
s p rz e d a m , te l. 354-48.

7317-G

jCcteaie
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , p rz e d p o k ó j,  
k w a te r u n k o w e  w  Szcze  
c in ie , z a m ie n ię  n a po ­
d o b n e  lu b  m n ie js z e  w  
L o d z i. O f e r t y :  S zc zec in . 
B iu r o  O g ło s ze ń , P I .  H o l 
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
409. 7285-G
K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  k w a t e r u n k o w e  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j za ­
m ie n ię  n a p o d o b n e  w  
S zc zec in ie . T e l .  C z a rn o -  
g ló w  12, w e w . 13.

7286-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,
k w a te r u n k o w e  za m ie n ię  
n a  3 p o k o je , k u c h n ia ,  
E . P la t e r  8— 12. 7298-G

3 P O K O J E , k o m fo r t ,  I  
p ię tro , c.o . k w a t e r u n ­
k o w e  z a m ie n ię  no l lu b  
1 1 /2  z ła z ie n k ą , c.o. 
T e l .  454-6«, od g o d z . 16.

7290-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 2 
p a n ie n k i ,  P a rk o w a  7— 7.

7294-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju .  
O f e r ty :  B iu ro  O głoszeń  
P I .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  402. 7297-G
P O K O J  z  k u c h n ią  k w a ­
te ru n k o w e , ś ró d m ie ś ­
c ie , z a m ie n ię  n a  2 p o ko  
je ,  k u c h n ia , te l. 87-35.

7363-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , I  p ię tro , n o w e  
b u d o w n ic tw o , k w a t e ­
r u n k o w e  w  K ę d z ie r z y ­
n ie  z a m ie n ię  n a  p o d o b -  

lu b  w ię k s z e  w  S zcze  
c in ie . S zc zec in , A l .  M . 
B u c z k a  29—9 F ra n c is z e k  
Z u r n ia .  7306-G
4 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
b a lk o n , k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  na 2 o d d z ie ln e  
m n ie js z e  m ie s z k a n ia ,  
l e i .  374-35, go d z . 15— 18.

7311-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
k o m f o r t ,  s p ó łd z ie lc ze , 
z a m ie n ię  n a ró w n o rz ę d ­
n e  w  ś ró d m ie ś c iu , t e l .  
731-88 . 7315-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zriz  e t  
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  ś ró d m ie ś c iu . O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s zeń  P I .  H o l  
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
464. 7318-G

Zlot przodujących kierowców 
i mechaników samochodowych 
w Pomorskim OW

Z prac Komisji Kultury WRN
PRZED k ilko m a  dn iam i od­

by ło  się pierwsze posiedzenie 
now ej ko m is ji k u ltu ry  WRN. 
Jak wiadom o, przewodniczą­
cym kom is ji został w yb ran y 
red. W iesław  Rogowski. K o m i­
sja na wstępie dokonała uzu­
pełn ienia składu prezydium . Za 
siępcą przewodniczącego w y ­
brano — Janinę Podolak, a 
sekretarzem A nnę Godlewską.

U sta la jąc p lan pracy na I I I  
k w a rta ł kom is ja  postanow iła 
skupić swoją uwagę na czte­
rech podstawowych zagadnie­
niach:

— sprawie budżetu i  planu 
pracy W ydzia łu K u ltu ry  WRN 
na okres 1965/1966,

— przygotow aniu do nowego 
roku  kultu ra lno-ośw ia tow ego .

—  rozpatrzeniu wn iosków , do 
tyczących k u ltu ry  złożonych w 
toku  trw an ia  kam pan ii w ybór 
ezej,

—  doświadczeniach i w n io ­
skach z pracy ko m is ji k u ltu ry  
ub ieg łe j kadencji.

G O D N Y M  p o d k re ś le n ia  b y ł w n io ­
se k  p rze w o d n ic zą c e g o  k o m is ji ,  a ż e ­
b y  po za  m ie s ię c z n y m i p o s ie d ze n ia ­
m i w  S zc zec in ie , o rg a n iz o w a ć  p o ­
s ie d ze n ia  w y ja z d o w e  w  p o w ia ta c h , 
m n ie j w ię c e j ra z  n a d w a  m ie s ią c e . 
W  m y ś l tego  w n io s k u  o b ra d o w a n o  
b \  w ó w c za s  w s p ó ln ie  z  p o w ia to w y ­
m i k o m is ja m i k u l tu r y .  P r z e d s t a w i  
c ie le  k o m is ji k u l t u r y  W R N  w in n i  
ta k ż e  b ra ć  udaśał ja k o  obserwa>to_ 
r i y  w  p o sie d zen ia ch  p o w ia to w y c h  
ra d  n a ro d o w y c h  p r z y  o k a z ji  ro zp a ­
t r y w a n ia  p rze z  n ie  s p ra w  d o ty c z ą ­
c y c h  k u l tu r y .  N a  w a ż n ie js z e  p o s ie ­

d z e n ia  k o m is ji  k u l t u r y  W R N  z a p ra ­
s z a n i m o g ą  b y ć  p rz e d s ta w ic ie le  k o ­
m is ji  p o w ia to w y c h .

P o s tu lo w a n o , b y  p o szc zeg ó ln i 
c z ło n k o w ie  k o m is ji  k u l t u r y  
W R N  n a w ią z a li  k o n t a k ty  z  
p o w ia to w y m i k o m is ja m i k u l t u r y .  
U s ta lo n o , że 5 c z ło n k ó w  k o m is ji  d o  
w 'rz e ś n a  b r . z b ie rz e  z p o w ia tó w  
m a te r ia ły ,  d o ty c z ą c e  s p ra w  k u l t u r y  
1 n . in . :  w y so k oś ć  ś r o d k ó w  n a k u l­
t u r ę  w  n o w y c h  b u d że ta c h  P R N ,  
z m ia n  w  s to s u n k u  d o  u c h w a lo n e g o  
b u d ż e tu , e w e n tu a ln e g o  d o d a tk o w e ,  
go  d o fin a n s o w a n ia , je g o  w y s o k o ś c i 
i  p rz e z n a c z e n ia  itd .

N a le ż y  ży c z y ć  n o w o  w y b r a n e j  
k o m is ji  k u l t u r y  W R N  n ie  t y lk o  0  ̂
w o c n y c h  o b ra d , le cz  p r /e d e  w s zys t­
k im  s k u te c zn e g o  d z ia ła n ia .

N o -E L

PRZEGLĄDEM dorobku służby 
sć.m’jc  bodowej Pomorskiego
Okręgu W ojskowego stał się do 
roczny okręgowy zlo t przodują 
jących kie row ców i mechaników 
samochodowych, k tó ry  odbył się 
w X I I  D yw iz ji Zmechanizowanej 
im. A rm ii Ludowej. Uczestniczy 
ło w  nim ponad 100 kierowców 
i mechaników, najlepszych spo­
śród liczne j rzeszy wzorowych 
pod każdym względem żołnierzy 
służby zasadniczej, pracowników 
cyw ilnych, podoficerów i ofice­
rów  służby samochodowej Po­
morskiego OW.

Droga do parku

P ro g ra m  z lo tu  z a w ie r a ł m . in .  re  
f e r a t  p ro b le m o w y  m j r  m g r i r i i .  A n  
to n ie g o  S IL U K A  o s ta n ie  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw a  w  s łu ż b ie  sa m o ch o d o ­
w e j .  Podczas z lo tu  d e c y z ją  sze­
f a  s łu żb y  sa m o ch o d o w e j M O N  
n a d a n a  zo s ta ła  s t. s ie rż . W a c ­
ła w o w i K A W E C K IE M U  z ło ta  
o d z n a k a  „ W z o ro w e g o  K ie r o w c y ” . 
S re b rn e  o d z n a k i o t r z y m a l i :  st.
sietrż. S ta n is ła w  S Z U B IŃ S K I  z  
W D W  w  M ię d z y z d ro ja c h , a  ta k ż e  
r t .  s ie rż . Z en o n  Ś W IN IA R S K I ,  st. 
s ie rż . W ło d z im ie rz  B A R A N , st. 
s ie rż . B ro n is ła w  K W IA T K O W S K I ,  
s ie rż . S ła w o m ir  P A Ł C Z Y Ń S K I,  st. 
s ie rż . W ła d y s ła w  S K O W R O Ń S K I,  
i Z y g m u n t  S O B IE R A J . R o z k a z e m  
d o w ó d c y  P o m o rs k ie g o  O W  b rą z o w e  
o d z n a k i „ W z o ro w e g o  K ie r o w c y ”  n a  
d a n e  zo s ta ły  267 p rz o d u ją c y m  k ie ­
ro w c o m  p o ja z d ó w  m e c h a n ic zn y c h  
ze  w s zy s tk ic h  z w ią z k ó w  ta k ty c z ­
n y c h  i  o d d z ia łó w  o k rę g u .

‘ u c z e s tn ic y  z lo tu  o t r z y m a li  po n ad  
to  p a m ią tk o w e  d y p lo m y  u z n a n ia .  
W ie lu  z  n ic h  z o s ta ło  n a g ro d zo n y c h  
k s ią ż k a m i i  n a g ro d a m i r z e c z o w y ­
m i, u fu n d o w a n y m i p rz e z  z a r z ą d y  
w o je w ó d z k ie  L O K . N a g ro d y  m . in .  
od  Z  W  l.O K  w  S zc ze c in ie  o tr z y m a  
¡1 p rz o d u ją c y  k ie ro w c y , k tó r z y  
p ie rw s z e  k r o k i  w  t y m  za w o d z ie  
s ta w ia li  d z ię k i s z k o le n iu  w  o ś ro d ­
ka c h  te re n o w y c h  L ig i  O b ro n y  K ra  
ju .  (a )

Kronika
wypadków
W E  W S I S ta rz y e e  p o w . S ta r g a rd ,  

c z w o ro  d z ie c i z n a la z ło  pocisk a r ty ­
le r y js k i  —  p ozosta łość o s ta tn ie j  
w o jn y . W  w y n ik u  z a b a w y  n ie w y p a ­
łe m  n a s tą p iła  e k s p lo z ja . 1 7 -le tn i E u ­
g e n iu s z  P ie t r o w  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  
m ie js c u , p o z o s ta li w a łc z ą  ze  ś m ie r­
cią w  s z p ita lu .

W  W E Ł T Y N IU  p o w . G r y f in o  po-= 
w ie s ił s ię  m ie js c o w y  r o ln ik  — 34- ¡e t  
r .i B ro n is ła w  N .  M i l ic ja  b a d a  o k o ­
lic zn o ś c i s a m o b ó js tw a .

N A  D R O D Z E  D o tic e  —  M o rz y e a  
(p o w . P y r z y c e )  p i ja n y  m o to c y k li­
stą —  J ó z e f P .  w p a d ł n a  p rz y d ro ż ­
n e  d rz e w o  i  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ię j

N A  S T A C J I  P K P W y s z o g ó r a  p o w .  
C r y f io e  w p a r li pod k o ła  w a g o n u  
podczas w y s ia d a n ia  z p o c ią g u  41- l e i  
n i S ta n is ła w  G . O f ia r ę  w y p a d k u  w 
b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  (o b c ię te  o b i«  
n o g i)  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

3 5 -L E T N I m ie s z k a n ie c  u l .  Ło fc ie fJ  
k a ,  Z y g m u n t  D .  z a ż y ł po  p ija n e m u  
w  e e la e h  s a m o b ó jc z y c h , 80 tab le te lc  
le k u  o  n a z w ie  F e n a c t i l .  N ie p rz y ­
to m n e g o  m ę ż c z y z n ę  z a b ra ła  k a r e t ­
k a  p o g o to w ia . J e g o  s ta n  je s t  b ,  
c ię ż k i.

W E  W S I S io d ło  D o ln e  pod S zc a*  
e in e m  w ie d l i  w c z o ra j b ó j n a n o że  
t r z e j p i ja n i  p a n o w ie . W  w y n ik u  
„ to w a rz y s k ie g o  n ie p o ro z u m ie n ia ”  
je d n e g o  z  n ic h  —  T a d e u s za  C ., z «  
S zc zec in a  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  
p o z o s ta ły m i —  K a z im ie r z e m  K .  z  
K u r o w a  i  M ie c z y s ła w e m  S . z e  
S zc zec in a  z a ją ł  s ię  c h iru rg  po g oto ­
w ia .  P o  k u r a c j i  w s z y s tk im i t r z e m a  
z a jm ie  s ię  m il ic ja .

N A  G U M IE Ń C A C H  w p a d ł pod m o  
to e y łc l 6 - łe in i M ir o s ła w  A .,  z a m .  
p rz y  u l .  O ls z ty ń s k ie j 11. R a n n y m  
c h ło p c e m  z a ją ł  s ię  le k a r z  p o g o to ­
w ia .

W IN C E N T Y  B .,  m ie s z k a n ie c  P G R  
Z ie m o -m y ś l (p o w . P y rz y c e )  z a b ra ł  
s a m o w o ln ie  z b a z y  P G R  c ią g n ik .  
W  cza s ie  k r ó t k ie j  p rz e ja ż d ż k i ro z ­
b i ł  t ra k to r -  o  d rz e w o  i  z b ie g ł. N ie ­
f o r tu n n y m  k ie ro w c ą  z a ję ła  s ię  m i­
l ic ja .

(aP )

K A R O L  IW A Ń S K I  zg u ­
b i ł  m a r y n a r k ę  z  d o k u ­
m e n ta m i. U c zc iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m .

7287-G
K R Y S T Y N A  N Y G A  zgu
b iła  le g . re n c is ty , k s ią ­
że c z k ę  P K O , le g . s zk o l­
n ą  s y n a  R y s z a rd a .

7296-G

D O J A Z D  d o  P a r k u  K a s p ro w ic z a  
—  je d n e g o  z  n a jp ię k n ie js z y c h  
m ie js c  w y p o c z y n k o w y c h  w  S zc ze ­
c in ie  p ro w a d z i z k i l k u  s tro n . M o ż ­
n a  w e jś ć  n a  je g o  te re n  od  A l .  W . 
P o ls k ie g o , od  J a s n y c h  B ło n i a m o ż  
n a ta k ż e  od  u l .  S ło w a c k ie g o  na  
N ie b u s z e w ie . A u to b u s y  w io z ą c e  
w y c ie c z k i dość często  k o rz y s ta ją  z  
u lic y  n a z w a n e j im ie n ie m  w ie szc za . 
A le  n im  tu ry ś c i u jr z ą  u ro c z e  Je­
z io ro  z  ła b ę d z ia m i, z a n im  w e jd ą  
n a  m o s te k , z a n im  z a c h w y c ą  się  
p ię k n e m  o k o lic y  —  o g lą d a ją  po  
d ro d z e  o b ra z  u lic y  w o ła ją c y  o  pora  
s tę  d o ... in s ty tu c ji  k o m u n a ln y c h .  
O to  sześć p ię k n y c h , s ta ry e h  l ip .  
P o m ię d z y  n im i,  n ic z y m  n a  m ie j ­
s k im  p o d w ó rk u  ro zw ie s zo n e  są 
s z n u ry  z  su s ząc ą s ię  b ie liz n ą  m ę ­
s k ą , d a m s k ą  i p ra w ie . . .  n i ja k ą .  
E f e k t  t a k ie j  „ d e k o r a c ji”  n a  m ie j ­
s k ie j u lic y  Jest s z o k u ją c y . I  o c z y ­
w iś c ie  w y w o łu je  o d p o w ie d n ie  k o ­
m e n ta rz e  łu d z i z w ie d z a ją c y c h  n a ­
sze m ia s to . O  ty m , że  p rz y  u lic y  
S ło w a c k ie g o  z ie le ń , k r z e w y , ż y w o ­
p ło ty  s ą  b a rb a rz y ń s k o  pon iszc zo n e  
n a w e t  t ru d n o  w s p o m in a ć , bo w  
o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  n a s tą p iło  w y ­
ra ź n e  p o g o rs ze n ie  s ię  w y g lą d u  
t r a w n ik ó w  i  s k w e ró w  w  m ie ś c ie . 
O c z e k u je m y  n a z a ję c ie  s ię  c z y n n i­
k ó w  m ie js k ic h  tą  z a p o m n ia n ą  i za  
n ie d b a n ą  u lic ą  w io d ą c ą  d o  p a rk u .

(J o l)

Z  s a l i  s ą d o w e j

Zaczęło się pod kioskiem
N I E  O D  D Z IŚ  w ia d o m o , że u lic z ­

n e k ie s k i z  p iw e m - s ta ły  się u lu ­
b io n y m  m ie js c e m  s p o tk a ń  ró żn eg o  
ro d z a ju  m ę tó w  s p o łe c zn y c h , m ie j ­
scem , k tó re  p r z y z w o ity  c z ło w ie k  
w o li o m ija ć  w  b e z p ie c z n e j o d le g ło ­
śc i, je ś li n ie  ch c e  n a ra z ić  s ię  n a  
b e zp o ś red n i k o n ta k t  z  p o d e jr z a n y ­
m i ty p a m i, s p ę d z a ją c y m i tu  bez­
c z y n n ie  d łu g ie  g o d z in y .

T e g o  d n ia , 3 m a ja  u b . ro k u , w ła ­
śn ie  pod ta k im  k io s k ie m  za c zę ła  
się a w a n tu ra , za  k tó r ą  m io d y , d w u  
d z ie s to le tn i c z ło w ie k  z a p ła c ił  ż y ­
c ie m . H E N R Y K  P . w y p i ł  ju ż  w ra z  
z k o le g ą  pó l l i t r a  w ó d k i ,  a  że je s z ­
cze d rę c zy ło  ic h  p ra g n ie n ie , p o d je ­
c h a li  n a  ro w e ra c h  po d  k ie s k  w  M ie  
r z y n ie  b y n a p ić  się p iw a . T u  „ u -  
rz ę d o w a ła ”  ju ż  lic z n a  g ro m a d k a  p i­
w o s zy . M ię d z y  n im i a  n o w o  p rz y ­
b y ły m i w y b u c h ła  s p rz e c z k a , po sło  
w a c h  n a s tą p iły  rę k o c z y n y  i  w  r e ­
z u lta c ie  H e n r y k  F .  zo s ta ł dość 
m o c n o  p o tu rb o w a n y . Z d o ła ł się  
je d n a k  ja ko ś  p o zb ie ra ć  i w  to w a ­
rz y s tw ie  k o le g i p o je c h a ł ro w e re m  
w  k ie ru n k u  B e zrze c za .

B y ć  m oże, c a le  z a jś c ie  n a  ty m  
b y się  s k o ń c z y ło , g d y b y  n ie  to ,

że d w a j  u c z e s tn ic y  b ó jk i  pod i 
s k le ili —  A n to n i S Z A T K O W S K I 1 
A n d rz e j L I T W I N ,  o b a j zam ie s z ­
k a l i  w  M ie r z y n ie  —  n ie  c z u li stę  
je szcze d o s ta te c z n ie  u s a ty s fa k c jo n o ­
w a n i.  D o g o n il i o n i ja d ą c y c h  i  p o ­
n o w n ie  p o b ili H e n r y k a  P -  a  S za t­
k o w s k i b u te lk ą  p iw a  z a d a ł m u  sa­
n y  cios w  g ło w ę . P rz e w ie z io n y  do  
s z p ita la , H e n r y k  P . z m a r ł po  k i lk u  
d n ia c h  w  w y n ik u  d o z n a n y c h  o b ra ­
żeń .

O b a j s p ra w c y  s ta n ę li p rz e d  Są­
d e m , k t ó r y  s k a z a ł S z a łk o w s k ie g o  
n a  7 la t ,  a  L i t w in a  n a  3 ła ta  w ię ­
z ie n ia . U w z g lę d n ia ją c  r e w iz ję  o b ro ­
n y , S ą d  W o je w ó d z k i u c h y li ł  te n  
w y r o k  i p rz e k a z a ł s p ra w ę  S ą d o w i 
P o w ia to w e m u  do ro z p a trz e n ia  W  
in n y m  s k ła d z ie  s ę d z io w s k im .

W  czasie  p o n o w n e j ro z p r a w y  d o ­
w o d y  w in y  o s k a rż o n y c h  n ie  zosta­
ły  je d n a k  o b a lo n e , ch o ć . j a k  ze zn a ­
l i  n ie k tó r z y  ś w ia d k o w ie , ro d z in a  
S za tk o w s k ie g o  u c ie k a ła  się n a w e t  
do g ró źb  i  p ró b  p rz e k u p s tw a , b y  
s k ło n ić  ic h  d o  fa łs z y w y c h  z e z n a ń . 
S ą d  u t r z y m a ł w  m o c y  k a r ę  7 la t  
w ię z ie n ia  d la  S z a łk o w s k ie g o , n a to ­
m ia s t  L i t w in o w i z ła g od zo n o  k a rę  
do  2 la t .  (ed )

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; z a s tę p c a  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i I s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s zeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
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Dla zdrowia 
ludzi

P I O N IE R  S zc zec in a  —  t o  t y ­
t u ł ,  k t ó r y  ja k o ś  b e z w ie d n ie  
k o ja r z y  s ię  z  osobą w  p o w a ż ­
n y m  w ie k u ,  a ty m c z a s e m  
d r  A d e la  B R A W M A N - W A J S -  
K O L  p rz e c z y  te m u  w y o b r a ż e ­
n iu .  T o  p ra w d a , że  p rz y je c h a ­
ła  d o  S zc ze c in a  w  1945 r ., a le  

' it ru d -n o . u w ie r z y ć , że  od  teg o  
czasu  m in ę ło  aż 20 la t .

—  W ra c a ła m  d o . k r a ju  z  o -  
b ó zu  • w  B e rg o n -B ę lś e n  —  m ó ­
w i d r  W a js k o l.  — B y ła  nas 
p o k a ź n a  g ru p a  m ło d z ie ż y . P o ­
s tó j w y p a d ł w ła ś n ie  w  S zcze-

,  c in ie  i  tu  z a in te re s o w a ł , się  
• n a m i K o m ite t  ^ d ie iś ia  P P R .
! Z o s ta ła m . B y ł  lis to p a d  "1945 r ., 

a w  g ru d n iu  p ra c o w a ła m  ju ż  
w . ó w c ze s n y m  U rz ę d z ie  K o n ­
t r o l i  P ra s y . W  1948 r.. z d a ła m  

*  m a tu r«  ,w, p ie rw s z y m  ¿w S zcze  
•c in ie  *L .lceum  d la ' D o to s ły e h  

f  ijn -  M a r i i  K o n o p n ic k ie j.  W ła ś -  
f J fd ié tK o m o rs k a  A k a d e m ia  M e ­

d y c z n a  p rz y s tę p o w a ła  d o  n a -

i ., w  1954 K  b t r ż y m a ła m  d y -  
’ plo-m  le k a rz a .

D r  A d e la  W a js k o l ju ż  d ru ­
g ą  k a d e n c ję  je s t  ra d n ą  M R N ,  
a o b e c n ie  p e łn i f u n k c ję  p rz e ­
w o d n ic zą c e j K o m is j i  Z d ro w ia .

I — W  p o p rz e d n ie j k a d e n c ji  
, też  p ra c o w a ła m  w  t e j  k o m is ji  

i  d la te g o , choć od la>t p ra c u ję  
w  K lin ic e , n ie  są m i  obce  
p ro b le m y  le c z n ic tw a  o tw a r te ­
go w  n a s z y m  m ie ś c ie  —  m ó­
w i.  — B o ry k a  s ię  o n p  z w ie ­
lo m a  tru d n o ś c ia m i. ' K ó m tó ja  
Z d ro w ia  s w o ją  u .w agę k o n c e n  

. t ro w a ła  na k i lk u  z a g a d n ie ­
n ia c h . Z a  n a jw a ż n ie js z ą  u z n a ­
liś m y  k o n ie czn o ś ć  p o p ra w y  
b a z y  lo k a lo w e j.  P rz y c h o d n ie  
m ie szc zą  s ię  w  b u d y n k a c h  n ic  
t y lk o  n ie  p rz y s to s o w a n y c h  do 
te g o  c e lu , a le  od la t  n ie re -  

r m o n to w a n y c h . W y p o s a ż e n ie  
¡ ty c h  p la c ó w e k  . z a ró w n o  w  

s p rz ę t m e d y c z n y , ja k  i  a d m i­
n is tra c y jn o -g o s p o d a rc z y  też  
n ie  b y ło  w y s ta rc z a ją c e . M o gę  
je d n a k  p o w ie d z ie ć , że  pod k o -  

' n ie ć  u b ie g łe j k a d e n c ji  s y tu ­
a c ja  zn a c z n ie  się  p o p ra w iła .  
K o m is ja  w y s tę p o w a ła  d o  P re ­
z y d iu m  M R N  z w n io s k a m i  
o do fina n so w a n ie?  p rz y c h o d n i, 
a g o s p o d a rze  m ia s ta  s ta ra li

■ się  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i p rz e ­
zn ac zać  n a ten  ce l d o d a tk o w e  
ś r o d k i. D r u g im  z a g a d n ie n ie m ,  
n a  k tó r e  z w ra c a liś m y  u w a g ę ,

( to  ro zm ie s zc ze n ie  k a d r y  le k a ­
r z y  l  p ie lę g n ia re k  w  le c z n ic ­
tw ie  o t w a r t y m , zw ła s zc za  w

■ d z ie ln ic a c h  p e r y f e r y jn y c h .  N ie  
w y s ta rc z a ją c a  lic zb a  le k a r z y ,  
to  g łó w n a  b o lą c z k a  szc zec iń ­
s k ie j s łu ż b y  z d ro w ia . S y tu a -

, c ję  w  te j  d z ie d z in ie  m o że  p o - 
j p ra w ić , p r z y n a jm n ie j  w  obec­

n y c h  w a ru n k a c h , t y t k o  w ła ś -  
, c iw e  ic h  ro zm ie s zc ze n ie .

—  T o  są g łó w n e  p ro b le m y ,  
k t ó r y m i K o m is ja  z a jm o w a ła  
s ię  podczas u b ie g łe j k a d e n c ji.  
A  ja k ie  p la n y  „ n a  te r a z ” ?

—  Je s te ś m y  .w ła ś n ie  w  t r a k ­
c ie  ic h  o p ra c o w y w a n ia , a le  
m y ś lę , że  b ę d z ie m y  n a  p e w n o

Wyjaśniają
' „1 b m . u k a z a ły  s ię  d w ie  n o ta tk i
p t .  „ W A K A C J E  C Z E R W O N E G O  
K A P T U R K A ”  l  „ C Z Y T E L N IC Y  
K R Y T Y K U J Ą . . .”  a d re s o w a n e  do  
O p e r e t k i  S zc z e c iń s k ie j. B ęd ę  zobo ­
w ią z a n y ,  je ś li zec h ce  P a n  R e d a k to r  
p o in fo rm o w a ć  c z y te ln ik ó w  o s ta no ­
w is k u  d y r e k c j i  w o b e c  p o ru s zo n y c h  
s p ra w .

, B a jk ę  „ C z e rw o n y  K a p t u r e k ”  g ra  
m y  w  p o ro z u m ie n iu  z W y d z ia łe m  
O ś w ia ty , k t ó r y  d o fin a n s o w u je  k a ż ­
d e  p rz e d s ta w ie n ie . W y n ik a  to  z 
f a k t u ,  że  m ło d z ie ż y  s p rz e d a je m y  
t y lk o  b ile ty  z n iż k o w e  i  s p e k ta k le  
są d e f ic y to w e . T r u d n o  w y m a g a ć  
o d  s zc zec iń s k ic h  w ła d z  s z k o ln y c h , 
a b y  f in a n s o w a ły  ró w n ie ż  p rz e d s ta ­
w ie n ia  d la  p rz e b y w a ją c e j n a  k o lo ­
n ia c h , m ło d z ie ż y  z  in n y c h  re g io ­
n ó w  k r a ju .  P o in fo rm o w a liś m y  n a ­
to m ia s t  o rg a n iz a to r ó w  ty c h  k o lo n i i,  
ż e  w  w y p a d k u  p o k ry c ia  p rze z  n ic h  
ró ż n ic y  w  c e n ie  b ile tó w , g o to w i je ­
s te ś m y  w  o k re s ie  do  25 b m . w y s ta ­
w ić  „ C z e rw o n e g o  K a p t u r k a ”  na 
k a ż d e  z a m ó w ie n ie .

U W A G I  C z y te ln ik a  o  obecności 
d z ie c i w  d n iu  16.I V  b r .  n a  p rz e d ­
s ta w ie n iu  „ P a n n y  w o d n e j”  n ie  po ­
k r y w a ją  s ię  z p ra w d ą . N a  w s p o m ­
n ia n y m - s p e k t a k lu  o b ecna b y ła  t y l ­
k o  m ło d z ie ż  p o w y ż e j 14 la t  z n a s tę  
p i ją c y c h  s z k ó ł:  L ic .  O g ó ln o k s z ta ł­
c ą c e  —  S trz e lc e  O p o ls k ie , L ic .  P e ­
d a g o g ic zn e  — W a lc z , S z k o ła  P r z y ­
s p o s o b ie n ia  R o ln ic z e g o  M ę tn o  k o ło  
D ra w s k a . O p ie k ę  n a d  m ło d z ie żą  

^ s p ra w o w a li w y c h o w a w c y ” .

D y r e k t o r
E D M U N D  W A Y D A
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k o n ty n u o w a ć  p ra c ę  ro zp o c zę ­
tą  w  p o p rz e d n ie j k a d e n c ji .  
N ie  w s z y s tk ie  bo(w^epa. z a m ie ­
rz e n ia  u d a ło  się  p rz e p r o w a ­
d z ić , n a jc zę ś c ie j z u w a g i na  
b ra k - ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h .  
D la te g o  i re m o n ty  p rz y c h o d ­
n i  i  d a lsze  u z u p e łn ia n ie  ich  
w y p o s a ż e n ia  b ę d ą  n a d a l w  
c e n tr u m  n a s ze j u w a g i . P o n a d ­
to  z a jm ie m y  s ię  z a g a d n ie n ie m  
p o p ra w y  d y s c y p lin y  p ra c y ,  
w ła ś c iw e j a tm o s fe ry  o ra z  sto ­
s u n k ó w  p o m ię d z y  le k a rz a m i  
1 p a c je n ta m i, a w re s z c ie  w ię k  
szej o d p o w ie d z ia ln o ś c i le k a rz a  
za lc^ p a c je n ta . O sobnego  z a ­
in te re s o w a n ia  w y m a g a  s y tu a ­
c ja  w  ż ło b k a c h , a ra c z e j k o ­
n ie czn o ść  o rg a n iz o w a n ia  no ­
w y c h . P o trz e b n a  je s t  in ic ja ­
t y w a  sp o łe c zn a , b e z  n ie j  n ie  
m o żn a  m ó w ić  o ja k ie jk o lw ie k  
p o p ra w ie . T a k  w  ęc f p ra c y  
s ta rc z y  d la  w s z y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  k o m is j i .

—  A  m v  d z ię k u je m y  za  ro z­
m o w ę . O becna k a d e n c ja  ro z ­
p o c zy n a  n o w e  X X -! e c ie .  ż y ­
c z y m y  w ie c  K o m is j i  p o w o ­
d z e n ia  w  je j  z a m ie rz e n ia c h .

łh s l

S p e c ja l i z a c ja  n ie p o t r z e b n a ?

Kłopoty drogowców
W  PRACACH remontowych w  mieście w n i n i  rola przy­

pada Miejskiemu Przedsiębiorstwu Robót Drogowych. W y­
konuje ono — ja k  wiemy — dość szeroki zakres prac — 
m. in. roboty oświetleniowe i drogowe a także remonty 
torów.

Założeniem w ładz m ie jsk ich  
by ło  wyspecja lizow anie M PRD 
właśnie w  pracach torowych, 
gdyż potrzeby ko m u n ika c ji 
tram w a jow e j w  dziedzin ie na­
p ra w y  torow isk — są ja k  w ia ­
domo — niezaspokojone, a ko ­
rzystan ie z pomocy nie związa 
nych z m iastem  przedsię­
b io rs tw  nie zawsze przynosi 
w łaściw e rezu lta ty . ,

Jak pam ię tam y rok ubiegły 
M PRD zamknęło pokaźnym 
sukcesem, wyrem or\tqwułjac* pc» 
nad 10 km  torów. * 1 *

Jak obecnie przebiega rea­
lizac ja  tych prac?

—  J U Ż  n a  w s tę p ie  t r z e b a  s tw ie r ­
d z ić , że  s y tu a c ja  n ie  je s t z b y t  po­
m y ś ln a . M P R D  m a  b o w ie m  z a le g ło ­
ści w  p rac ac h  to ro w y c h  s ięg a jąc e  
w  s to s u n k u  do p rz y ję te g o  h a rm o ­
n o g ra m u  1,5— 2 m in  z ł. W ś ró d  p rz y  
c z y n  w y m ie n ić  m o ż n a  z b y t  p ó źn e  
p rz y s tą p ie n ie  do p ra c y  P R K -1 5  — 
ja k o  p o d w y k o n a w c y  i  t ru d n o ś c i 
k a d ro w e  M P R D , o p ó ź n ia ją c e  s tw o ­
rz e n ie  tr z e c ie j b ry g a d y  to ro w e j.

N ie  n a jle p s z e  je s t  ta k ż e  w y k o ­
n a w s tw o  ro b ó t d ro g o w y c h . P rz e s u .  
m ę te  z o s ta ły  t e r m in y  z a k o ń c z e n ia  
b u d o w y  d ró g  d o ja z d o w y c h  d o  m o ­
stu  Ż m o g u s a . N ie  w ia d o m o  te ż ,  
c zy  o b e c n ie  u s ta lo n y  t e r m in  —  
22 l ip c a  —  z o s ta n ie  d o tr z y m a n y .  
T rz e b a  w y ja ś n ić , że  is to tn y  w p ły w

Perspektywy
rozwoju usług

N A  szczecińskim rynku notuje się obecnie pewne w a­
hania popytu na usługi. Jest to głównie związane ze 
zmianą w dziedzinie prowadzenia gospodarstwa domowe­
go, z posiadaniem własnego samochodu i z urządzeniem 
mieszkania.

Szczecińskim Zakładom  Usług 
P rzem ysłu Terenowego podlega 
13 p un któw  usługowych. Zm ia 
ny w  zapotrzebow aniu na usłu 
gi polegają przede w szystkim  
na wzroście zgłaszanych na­
p raw  sprzętu gospodarczego. 
A b y móc zaspokoić zapotrzebo 
wanie, trzeba by ło  nawiązać 
bezpośredni ko n ta k t z fab ryka  
m i p roduku jącym i lodów ki, 
p ra lk i czy odkurzacze oraz czę 
ści zamienne. D z ięk i w spółpra 
cy zakłady podległe SZUPT dy 
sponują obecnie częściami za­
m iennym i. co um ożliw ia  skró­
cenie czasu napraw y do m in i­
m um . W ym ien ia jąc zużytą 
część można lodówkę oddać do 
dyspozycji k lie n ta  ju ż  po k il -

w łaśnie is tn ie je  duży popyt na 
usługi. Ta sama sytuacja do­
tyczy baz napraw y samocho­
dów. Nawet is tn ien ie  Techn i­
kum  Samochodowego nie roz­
w iązu je  tego problem u, ponie­
waż absolwenci te j szkoły za­
tru d n ia n i są w  przemyśle. Brak 
rów nież w ykw a lifikow anych  
s ił do dokonywania napraw 
chłodni. Toteż cenna w yda je  
się m yś l dyrekto ra  SZUPT — 
Z. K o łka , aby w  porozum ieniu 
ze spółdzielczością oraz rze­
m ieś ln ikam i p ryw a tn ym i utwo 
rzyć p rzy Izbie Rzemieślniczej 
ku rsy  zawodowe o określonym  
p ro filu , podyktow anym  potrze­
bam i miasta. (jo l)

n a  to  o p ó ź n ie n ie  m ia ły  n ie d o p ra ­
c o w a n ia  i z m ia n y  w  d o k u m e n ta c ji ,  
za  k tó r e  n ie  m o ż n a  o b a rc za ć  odpo­
w ie d z ia ln o ś c ią  M P R D .

W e d łu g  w s tę p n y c h  o b lic ze ń  p la n y  
p ro d u k c y jn e  p rz e d s ię b io rs tw a  za  
I  p ó łro c ze  z o s ta ły  w  zas ad z ie  w y ­
k o n a n e , p r z y  c z y m  n a  p o d k re ś le n ie  
z a s łu g u je  n a d ro b ie n ie  za leg ło ś c i 
I  k w a r t a łu  b r . s ię g a ją c y c h  1,5 m lh  
z ło ty c h . W szys tko - w s k a z u je  n ą  to , 
żc o b ec n ie  re a liz a c ja  z a d a ń  M P K D  
b ęd z ie  p rz e b ie g a ła  b a rd z ie j p o m y ś l­
n ie . P o m i ja ją c  je d n a k  b ie żą c e  z a ­
d a n ia  n a s u w a  się g e n e ra ln a  u w a g a ,  
że z a ło ż e n ia  w y s p e c ja liz o w a n ia  
M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t  
D ro g o w y c h  n ie  z o s ta ły  p rz e p ro w a ­
d z o n e . O dnosi się n a w e t  w ra ż e n ie ,  
ze w  k o n c e p c ja c h  ty c h  n a s tą p ił p e­
w ie n  re g re s . J a k  s ły c h a ć  —  M P R D  
nosi się  z z a m ia re m  o d d a n ia  w  
p o d w y k o n a w s tw o  d a ls zy c h  p a r t i i  
to ró w  t r a m w a jo w y c h , g d y ż  o trz y ­
m a ło  d o d a tk o w e  z le c e n ia  n a  ro b o ty  
d ro g o w e . W  t y m . te ż  k ie r u n k u  id ą  
n a s tro je  z a ło g i. Okazu']«? ‘ sPę, że 
p r z y  k ró ts z y c h  o d c in k a c h  re m o n to ­
w a n y c h  to ró w  s z w a n k u je  o rg a n iz a ­
c ja  p ra c y , n ie  w s zę d z ie  m o ż n a  d o ­
s ta rc z y ć  o d p o w ie d n ie  ilo ś c i sp rzę ­
t u  i  z a p e w n ić  ś ro d k i t ra n s p o rtu .  
E f e k t  —  z a r o b k i p r z y  p ra c a c h  to ­
ro w y c h  są zn a c z n ie  n iżs ze , n iż  p r z y  
ro b o ta c h  śc iś le d ro g o w y c h . D o p ro ­
w a d z a  to  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  do  
n ie b e zp ie c zn e g o  k o n iu n k tu r a liz m u .  
N ie  t r z e b a  b liż e j w y ja ś n ia ć , że 
p rzy n o s i to  t y lk o  s zk o d y  gospodar?  
ce m ia s ta .

Jest rzeczą jasną, że potrze­
by Szczecina i zapotrzebowanie 
na specjalistyczne prace za­
równo torowe ja k  i  drogowe 
jest ogromne. Stąd nowe i je d ­
ne od drug ich  ważniejsze za­
dania. N iestety, często zapom i­
na się, że przecież w szystkie 
zadania są jednakow o ważne 
i w s z y s tk ie  m uszą  b y ć  solidnie 
wykonane. Tymczasem z tą 
solidnością nie jest wca le do­
brze.

Trzeba, B y  władze m ie jsk ie  
zw róc iły  na to baczniejszą u - 
wagę i bardzie j precyzy jn ie  
spraw dzały m ożliw ości w yko ­
nawcze przedsiębiorstw  kom u­
nalnych. (kg)

♦  J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  po­
s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  W R N  d la  
o m ó w ie n ia  p la n ó w  ro z w o jo ­
w y c h  i  p o p ra w y  d z ia ła ln o ś ć i  
te re n o w e j s łu ż b y  z d ro w ia  i o - 
p ie k i sp o łe c zn e j w  la ta c h  1966 
—1970.

P O W IT A N IE  N A  G R A N IC Y

♦  D Z IŚ  w c z e s n y m  r a n k ie m  
d e le g a c ja  d z ia ła c z y  s p o rto ­
w y c h  w y je c h a ła  d o  K o łb a s k o ­
w a , g d z ie  p o w ita ła  n a  g r a n i­
c y  o b y w a te la  s zw a jc a rs k ie g o , 
p ia s tu ją c e g o  u rz ą d  p rezesa  
M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji  
P i ł k i  R ę ę z n e j. S z w a jc a r  z w ie ­
d z i S zc zec in  i s p o tk a  się z  
a k t y w e m  O Z P R .

P L E N U M  W O J E W Ó D Z K IE J  
R A D Y  S P O R T U  I  T U R Y S T Y K I

♦  W  S A L I  k o n fe re n c y jn e j  
W K Z Z  o d b y ło  się  dz iś  p rze d  
p o łu d n ie m  p le n a rn e  p o sie d ze­
n ie  W o j.  R a d y  F e d e ra c ji  S p o r  
tu  i  T u r y s ty k i ,  n a  k tó r y m  se­
k r e t a r z  Z b ig n ie w  T U R K IE ­
W IC Z  d o k o n a ł ooeny a k t u a l ­
n eg o  s ta n u  o rg a n iz a c y jn e g o  
s p o r tu  z w ią z k o w e g o  w  w o j.  
s zc ze c iń s k im .

F R A N C U Z  I  ,♦ F I L I P I N K I ”

♦  G O Ś C IE M  p o p u la rn e g o  ze  
sp o łu  d z ie w czę ce g o  „ F I L I P I N ­
K I ”  je s t  z n a n y  f r a n c u s k i p io ­
s e n k a rz  A n to n  V A L E R Y , k tó ­
r y  b ę d z ie  re p r e z e n to w a ł P a ­
ry ż  n a  fe s tiw a lu  so p o c k im . 
V a le r y  w y s tę p u je  z „ F i l ip in ­
k a m i”  w  u z d ro w is k a c h  n a d ­
m o rs k ic h .

S Z C Z E C IŃ S K I T E A T R  
N A  S Z K L A N Y M  E K R A N IK

♦  Z E S P Ó Ł  a r ty s tó w  T e a tr u  
P o ls k ie g o  za p ro s zo n y  zo s ta ł 
d o  u d z ia łu  w  I I  T e le w iz y j­
n y m  F e s tiw a lu  T e a tr ó w  D r a ­
m a ty c z n y c h . U s ta lo n o , ż e  23 
b m , z a p re z e n tu je  n a s z k la ­
n y m  e k r a n ie  „ M iło ś ć  i g n ie w ”  
J o h n a  O s b o rn a , p rz e d s ta w ie ­
n ie  w y ró ż n io n e  n a  fe s t iw a lu  
to ru ń s k im .

Z e b ra ł:  (a )

Melomani 
nie narzekają

Z K A Ż D Y M  D N IE M  polep- 
sza się sytuacja na ryn ku  z 
p ły ta m i gram ofonowym i. Szcze 
golnie ko rzys tn y  dla m elom a­
nów jest im port. Często, zresz 
tą przypadkowo, tra f ia ją  do 
ich rąk  praw dziw e „b ia łe  k ru ­
k i” . Np. ostatn io b y ła  w  sprze 
dąży E lla  F itzge ra ld  z ork. 
Count Basiego, a obecnie m oż­
na jeszcze dostać M arlenę D ie­
tr ic h  wydaną na p ły tach  „A m i 
g i” . (ms)

Kto zgubił?
6 B M . w  a u to b u s ie  l in i i  62 z n a le ­

z io n o  s w e te r  d a m s k i —  o d e b ra ć  u  
p. Z w ie rz c h le w s k io j ,  u l. J a g ie llo ń ­
s k a  28— 18.

S IE C IÓ W K A  tr a m w a jo w a  i  b ile t  
m ie s ię c z n y  n a n a z w is k o  T ad e u sz  
B o ro ń  — je s t  do o d e b ra n ia  u  P- 
A . A lb rz y s z a , A l .  M .  B u c z k a  26—6.

W  Z G O R Z E L C U  ro z g r y w k i  
sza c h o w e  p ro w a d z o n e  są w  
dość n ie ty p o w y c h  w a ru n k a c h  
i  o ry g in a ln y m i f ig u r a m i .  P o  
k i lk u  p a r ty jk a c h  p rz e c iw n ic y  
b y w a ją  m o cn o  z m ę c z e n i. N ie ­
m n ie j je d n a k  c h ę tn y c h  n ie  
b r a k . B e to n o w a  sza ch o w n ica  
je s t  z a ję ta  od  ra n a  d o  z m ro ­
k u .  M o ż e  i  u ra s  p r z y ję ła b y  
się ta  ro z ry w k a ?  C A F

kunastu dniach. Na tom iast oć 
kurzacz może być napraw iony 
w  ciągu 1 dnia od c h w ili zgłc 
szenia uszkodzenia.

N O W E  z ja w is k o  n o tu je  się v. 
d z ie d z in ie  u s łu g  k r a w ie c k ic h  n a te 
re n ie  m ia s ta . O d  u b ieg łeg o  ro k !  
n a s tą p ił w z ro s t z a p o trz e b o w a n ia  na 
szy c ie  g a rd e ro b y  o b lis k o  10; 
p ro c ., p rz y  c z y m  t rz e b a  p o d k re ś lić  
ż e  z a k ła d y  k r a w ie c k ie  p o d le g  c 
S Z U P T  p rz e s ta w iły  się c a łk o w i­
c ie  n a ś w ia d c z e n ie  u s łu g  d la  lu d ­
ności.

R o z w ó j us ług  z a k ła d u  h y d ra u lic  
n ego  z w ią z a n y  je s t  śc iś le z  dec yz je  
c e n tr a li  O R S  o w łą c z e n iu  n a le żn c ć  
ci za  in s ta la c ję  e ta żo w e g o  c. o. do  
re je s tr u  o b s łu g iw a n y c h  p r z r z  O R S  
u s ług . Z a in s ta lo w a n ie  eta żow eg o  
c. o. je s t  k o s z to w n e  i rc z 'o J e n ie  
s p ła t  n a  r a t y  u ła tw i ło b y  p o d ję c ie  
d e c y z j i  p o s zc ze g ó ln y m  k l ia n to m .  
W  d z ie d z in ie  p la n ó w  in w e s t y c y j­
n y c h , n a  r e a liz a c ję  k tó ry c h  p r z y ­
zn a n o  S Z U P T  300 ty s . z ło ty c h ,  
z n a jd u je  się b u d o w a  n o w o cze sn y ch  
baz n a p r a w y  s a m o c h o d ó w . P o t rz e ­
ba z a ło ż e n ia  t a k ic h  b a z  n a  te re n ie  
m ia s ta  je s t w  z w ią z k u  z  ro z w o je m  
t u r y s ty k i  w rę c z  p a lą c a .

P ro je k ty  dotyczące rozbudo­
w y  zakładów usługowych roz­
b ija ją  się często o b ra k i kadro  
we. N ie posiadamy w  Szczeci­
nie fachow ców -sto lar^y, k tó rzy  
m og liby  być za trudn ien i 
w yko nyw an iu  m e b li na zamó­
w ienie. Ą  w  te j dziedzin ie


